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Upadanie teutonizm u w Przedlitaw ii. — P odró łe  
ceB ana.)

Z rozp<>częcieiii ponownem posiedzeń de- 
legacyjnyćb> które na poniedziałek zapowie
dziane, dopiero we wtorek nastąpi, wejdą 
może w żywszy ruch wewnętrzne sprawy 
monarchii Delegacja przedlitawska zastanie 
już wygotowane i wydrukowane sprawozda 
nie komisji wojskowej, której referent dr. 
Baohans, był umocowany do tego przy współ
udziale ks. Jabłonowskiego, przewodniczące
go, i pp. Giskry i Brestla. Sprawozdanie 
zestawia pozycje rządowe, które w ogóle wy
noszą 83,0«0.975 złr. w. a., czyli po wykre- 
ślemu podwyższenia pensyj pułkownikom i 
podpułkownikom i stojącym z nimi w ró
wnej randze innym urzędnikom wojskowym, 
na które to wykreślenie rząd się zgo
dził, 82,907.522 złr. — tudzież pozycje, jak 
je komisja wnosi, t j w ogóle 76,954 258 złr. 
A więe komisja okroiła w ogóle 5 953.294 
złr. Kie podajemy to szczegółowo pojedyó- 
ezyoh pozycyj, bo są ezytelnikom z przebie
gu rozpraw komisji wiadome. Mieszczą się 
w nich tylko wydatki zwyczajne i corocznie 
powracające regularnie, nadzwyczajne. Spra
wy żądanej nadzwyczajnie na r. 1871 snmy 
60 milionów na podniesienie siły zbrojnej, 
komisja jeszcze nie rozbierała. O niej, jako 
też o podwyższeniu stanu jazdy, które ko
misja odrzuciła, i o podniesieniu stanu ma
rynarki, które komisja znacznie okroiła, zda 
osobno sprawę

Do sprawozdania dołączone są od ko
misji następująco iśZolucje: Ustawienie nor- 
maltwgo budżetu pokojowego (dla wojska) jest 
nieodzownem i pilnem, i teraz pora ku temu. 
zwłaszcza gdy minister wojny oświadczył, 
że z wyjątkiem reformy w wojskowym wy
dziale sprawiedliwości, organizacja wojsko
wa jest już wykończona. Dalej wynurza ko
misja życzenie, aby minister wojny po zam
knięciu sesji delegacyjnej zwol&ł komisję, i 
do niej po sześciu członków z jednej i dru
giej delegacji, których by one w ybra ły , za
prosił, — komisja ta miałaby poczynić 
wstępna badania w cela ustawienia budżetu 
normalnego dla armii lądowej, pojedyńcze 
pozycje budżetu roztrząsnąć, i aby rezultat 
prac komisji minister wojny przedłoży! na 
następnej 8e»ji delegacyjnej. Tudzież żąda 
komisja wojskowa delegacji przedlitawskiej, 
aby sprawy kasowe wojskowości objęły ka 
gy cywilne także we wschodniej połowie mo
narchii, aby reformę wojskowego sądowni
ctwa przeprowadzono w duchu państwowych 
ustaw zasadniczych, aby wojskowej służbie 
zdrowia ile możności stanowisko niezawisłe 
nadano, aby uregulowano sprawę emerytnr 
wojskowych, aby nadliczbowych oficerów i 
jenerałów ile możności już w r. 1871 do 
zorganizowanego etatu armii wciągnięto, i 
aby fundusz zastępców niezwłocznie pod za
rząd wspólnego ministra finansów oddano.

Sprawozdanie i rezolucje nie są jedno
myślnym wyrazem komisji; pp. Rechbaner i 
Grocholski wniosą osobne referata imieniem 
dwóch frakcyj mniejszości. Rechbaner żąda 
po części większych jeszcze okrojeń jak  
większość, Groeholski przychylny jest pozy 
ej om rządowym. Niema nadkiei, .aby wnioski 
Grocholskiego utrzymały się w delegacji 
prsedlit&wBkiej, ale ostatecznie zwyciężą, 
gdyż w duehu p. Grocholskiego uchwali de- 
legacja węgierska, i uchwały jej przy wspól- 
nem obu delegacyj głosowaniu niezawodnie 
jiwycięłą. Przemawia za tem nietylko potrze
ba silnej armii, ale i loika zdrowa. Gdyż 
jeśli się przyjmie pewną cyfrę żołnierzy, i 
gdy delegacja nie zdoła przemysłowców I 
rolników nakłonić aby dawali swoje płody 
taniej niż dać mogą i niż targowica kupie 
cka pozwala — to trzeba też wyznaczyć 
fundusz na utrzymanie żołnierzy i fundusz 
ten do eeu możliwych zastosować. Dotych
czas, jak  i tym razem delegacja przedlitaw
ska, a dawniej węgierska, nie stosowały się 
do tej konieczności nieubłaganej, skutkiem 
czego minister wojny musiał żądać kredy
tów'" dodatkowych, a delegacje te kredyty p o 
zwalać, eo kompromitowało najwyższą par 
lam eo tiro ł korporację państwa.

Wkrótce będzie uwaga zwrócona na 
Kroację. Wczoraj zebrał się ponownie sejm 
kroaeki, a jutro ma być zamknięty. Jestto 
według ustawy ostatnia sesja bieżącej kaden
cji i nastąpią Dowe Wybory. Agitacja będzie 
w najwyższym stopniu żywa. Z jednej strony 
stoi przeważna partja, unii z Węgrami i 
rządom kroacko-węgierskim z duszą oddana; 
% drugiej saś partja skrajna, żądająca ode
rwania Kroacji, Sławonii, Pogranicza i Dal
macji, a w danym razie nawet slowieńskich 
części Przedlitawii i utworzenia z tych k ra
jów osobnego ciała w monarchii Habsburg 
Bkiej: pośrodku stoi partja, przychylna unii, 
ale Łądająea większej swobody dla królestwa 
Trójjcd net W szystkie te stronnictwa są 
energiczne, a -»jne gotowe do największych 
zaburzeń i gwałtów. Dla Węgier sprawa 

a stała się w ostatnich czasach nie tyle 
ą, jak przed trzema miesiącami gdyż 

się, że główne ognisko, około które- 
pić się może Słowiańszczyzna połu 

ęgrom i Turcji przeciwna, t. j. 
efbskie, bynajmniej nie podziela 
iarńw partji skrajnej, a nawet 

(kiwi węgierskiemu, 
aeey ecraz skrzętniej cho

wają swoje rogi pruskie, a nawet jawnie 
przeciw Wilhelmowi występują. Kronikarz 
wiedeński Pester Lloyda donosi, że przed 
Nowym rokiem właśeiciele jednego z głównych 
dzienników prusofilskieh zwołali swoich re
daktorów, polecając im, aby oględnie pisali, 
aby nie ty le kadzili Prusom, inaczej dzien
nik utraci połowę abonentów. W samej rze
czy Nowa Presse zmieniła ton swój koszerno- 
tentoński, a poeta Maurycy Hartmann ogłosił 
w niej już drugi wiersz, wzywający Wilhel
ma, aby dał pokój wojnie, aby nie dręczył 
Francji i Niemiec, bo może osobiście f>«m 
kiedyś pożałować zniszczenia wolności. Zmie
niło się i usposobienie Gracn, jednej z głó
wnych jaskiń teutonizmn. Niedawno zaczęto 
tam zbierać składki na szpadę honorową dla 
Multkiego — ale zaniechano. Umiano jednak 
zebrać sumę na żołnierzy niemieckich i tę 
wprost odesłano do Berlina do królowej, 
która coprędzej długo i szeroko podziękowa
ła. Ale już dnia 2. bm. odbyło się w Gracn 
zgromadzenie ludu, w którem wzięło udział 
k ilka tysięcy. Rezolucje zgromadzenia obja
wiają obrzydzenie do sposobu, w jaki P ru
sacy wojują, protestują przeciw dalszemu 
prowadzeniu wojny i z najgorętszą oświad
czają się sym patją dla republiki francuskiej.

Cesarz przybędzie w niedzielę do Pe
sztu, poczem na tydzień wyjedzie do Wie
dnia, i znowu powróci do Węgier, gdzie do 
połowy lutego zabawi. Obecnie bawi w In- 
szpruku, dokąd posłano jeneralnego adjutan 
ta, hr. BeJIegarde, i p . Brauna, szefa przy
bocznej kancelarji cesarskiej.

Rok 1870.
IV.

Obok spraw : francuskiej, niemie
ckiej i rj/ymskiej, w ystąpiła w roku  
przeszłym na horyzont europejski Spra
wa wschodnia. Podniosła ją  Moskwa 
jednostronnem  wypowiedzeniem tr a k ta 
tu  paryzkiego z roku 1856

Korzystając z kłopotów  Francji, 
zajętej śm iertelną w alką z Prusami, o- 
raz z bezradności mocarstw, które 
gwarantowały całość Turcji, i mając, 
ja k  się zdaje, ze strony króla Wilhel
m a obietnicę poparcia, car w znanym 
okólniku Gorczakowa (31. października 
r. z.) bez ceremonii oznajmił, że nie 
będzie nadal zachowywał artykułów , 
które Czarne morze ogłosiły za neu
tralne i nie dozwoliły utrzym ywać na 
niem floty wojennej. Motywa, odwołu
jące się do faktów, k tóre jakoby miały 
dowodzić, że umowa paryzka została 
naruszoną przez zjednoczenie księztw 
Rumunii oraz przejazd monarchów na 
okrętach wojennych, zaledwo zasługują 
na uwagę wobec ośw iadczenia: że u- 
mowę zerwano, bo utrzym anie jej ze 
strony Moskwy, nie zgadzało się z ho
norem oraz z interesem caratu. Z po
wyższego oświadczenia w ynika, że 
skoro dobrowolnie przyjęte zobowiąza
nie staje się niedogodnem, można bez 
porozumienia się ze stroną przeciwną 
zrzucić z siebie kontrakt, nie utrącając 
charakteru  prawości. Zasada to nie no
wa, wielokrotnie już przez dyplomację 
praktykow ana, nigdy tak  zuchwale, bez 
przysłonięcia choćby pozorami słuszno
ści, nie była wypowiedzianą.

Samowolne postąpienie Moskwy 
znalazło naśladowcę. W miesiąc po ze
rwaniu trak ta tu  paryzkiego, Bisumrk 
wypowiedział tra k ta t londyński, usta
nawiający neutralność Luksem burgu. 
Gdy jeszcze przypomnimy, że Włochy 
zgwałciły konwencję wrześniową co do 
Rzymu, a przyjacielska dla Austrji nota 
Bismarka niczem więcej nie jest, jak  
maskowaniem niedopełnienia traktatu  
pragskiego, dójść koniecznie musimy 
do p rzekonan ia : że trak ta ty  nie mają 
już żadnego znaczenia. Skoro zrywanie 
ich stała  się modą i uchodzi bezkarnie, 
stosunki międzynarodowe uważać nale
ży jako zachwiane a praw o publiczne 
Europy za zupełnie upadłe. Padać ono 
zaczęło przy dokonywaniu zbrodni po
działu P o lsk i; sto lat jednak potrzeba 
było do sprowadzenia sytuacji, zaciera
jącej ostatnie już jego ślady. W  r. 1870 
zaczął się tworzyć chaos z porwanych 
stosunków, z podeptanych praw, z roz 
dartych umów, z zagrożonych egzysten
cji, a wśród powszechnego niepokoju, 
kw estja wschodnia odegrać może rolę 
huraganu, wywracającego cały dotych
czasowy układ europejski.

K lucz do n ie j p o s ia d a  M oskw a i 
o to  zaczę ła  ją  o tw ie rać . R o zd arc ie  t r a -  t

ktatu  paryzkiego jest pierwszem obró
ceniem klucza w zam ku wschodnim. 
Konferencja, która się m iała zebrać 
3. stycznia r. b. w Londynie, mogłaby 
wprawdzie zatrzym ać rękę klucznika, 
wszakże powstrzymać na długo konie
czność prędkiego rozw arcia się drzwi, 
po za któremi rozstrzygać się będą 
losy Turcji, Austrji, Rumunii, Słowian 
południowych i Polski nie byłaby w 
stanie.

Z not dyplomatycznych, wysłanych 
w odpowiedzi na okólnik Gorczakowa, 
widocznem jest, że mocarstwa ratować 
chciały na konferencji formę, a nie 
rzecz samą, to  jest, że gotowe były u -  
dzielić sankcję dokonanemu przez Mo
skwę rozdarciu trak ta tu  paryzkiego, i 
że chcą tylko ratow ać powagę swoich 
podpisów kombinacją, która Turcję po
zornie tylko zasłoni Jakiekolwiek bo
wiem przyjętem byłoby zobowiązanie 
ze strony cara. nie będzie ono posiadać 
żadnej wartości, jeżeli nie zmusi Gor
czakowa do cofnięcia spełnionego już 
faktu i do pozostania w granicach, o- 
kreślonych paragrafam i paryzkiego 
trak tatu . Duma moskiewska i okoli
czności nader sprzyjające moskiewskie
mu zaborowi, wynikłe z pobicia Fran
cji, nie pozwalają przypuszczać, aby 
car cofnął się w miejsce, z krórego 
w y sz e d łc h y b a , że zaszedłby wypadek 
zdradzenia Moskwy przez Prusy, na 
k tó ry  zdaje się wskazywać przyjazne 
zbliżenie gabinetu berlińskiego do wie
deńskiego, w co wierzyć jednakże nie 
podobna. Cokolwiek jednak nastąpi, 
nie ulega wątpliwości dojrzewanie kwe
stji wchodniej.

Pod groźbą wojny, _,aką ona może 
wywołać rozpoczynając rok nowy, zwró
cić musimy lwcześriie uwagę publiczno 
ści naszej na obowiązki, jak ie  w niej 
do spełnienia nastręczą się p a trio ty 
zmowi polskiemu. Obowiązki te  pody
ktow ane są przez sprawę oswobodzenia 
PoRki. Zmuszą nas one do bardzo gor
liwego udziału w wojnie wschodniej, 
po stronie mocarstwa, które wywiesi 
sztandar ojczyzny naszej, tak srodze 
skrzywdzonej. Mocarstwem tem musi 
być Austrja, pod k arą  własnego zatra- 
oenia.

Manifestacja, k tórą deklaranci cze
scy w grudniowym memorjale, zaadre
sowanym do hr. Beusta na wiadomość 
o rozpoczynającej się kwestji wscho
dniej uczynili na rzecz cara, jest nieo
m ylną wskazówką, że Moskwa usiło
wać będzie sparaliżować wystąpienie 
Austrji poruszeniem ludów słowiań
skich. Ponieważ zaś podniesienie sp ra
wy Polski, robi niemoźliwem porusze
nie ta k  w Austi-ji jak  w Turcji kw e
stji słowiańskiej przez Moskwę, wynika 
ztąd wniosek wielkiego in teresu , jaki 
posiada monarchia habsburska w pol
skiej sprawie oswobodzenia.

Uczynić ten interes jasnym  dla mę
żów stanu, kierujących nawą państwa, 
je»t rzeczą naszych polityków. Znajdą 
oni w nim potężny argument dla wy
kazania, że prawa, o które się Galicja 
w rezolucji dopomina, że uorganizowa- 
nie potężDej obrony krajowej, o któ^ą 
kołatam y, je st jednym z warunków  o- 
calenia monarchii austrjacko - w ęgier
skiej a z nią i Europy przed zaborem 
caratu , k tóry pod kwestję wschodnią 
podsunąwszy sprawę Słowian, uczynił 
z niej żagiew do podpalenia strzechy 
sąsiadów,

Konferencje.
Zapowiedziane na 3. stycznia konferen

cje londyńskie nie przyszły do skutku. O d
roczenie nastąpiło jak głoszą jedni, z przy- 
ezjny nieprzybycia na czas F a tra , inni zaś 
za powód tego podają tę okoliczność, że 
ambasador austrjacki nie otrzymał na ezas 
instrukcji co do zachowania się na konfe
rencjach od rządu sw ego, który zamyśla 
wnieść na porządek obrad sprawę żeglugi 
na Dunajn, interesującą w wysokim stopniu 
państwo rakuzkie. Dla nas przyczyny te nie 
zdają się prawdziwemu Francja bowiem w ra 
zie opóźnienia się F*vra mogła być repre 
zentowaną przez jej dotychczasowego pełno
mocnika przy dworze St. James, Tissot’a, a 
wreszcie jak dzienniki donoszą, wice prezes 
rządu obrony krajowej otrzymał żądane 
przez reprezentanta Anglii pozwolenie na 
swobodny przejazd przez straże pruskie. N ie

otrzymanie zaś przez hr. Aponyi instrukcji 
wydaje nam się najmniej prawdopodobnem. 
Odroczenie więc konferencji przypisujemy 
zupełnie innym powodom.

Obrady pełnomocników główniejszych 
państw Europy nie mogły egraniezyć się je
dynie na rozpatrzeniu się w żądaniach Mo
skwy, a bądź co bądź musiały zahaczyć o 
sprawę pokoju. O ile w sprawie wschodniej 
Moskwa ma poparcie Prus liczyć tylko mo
gła, o tyle znów Bismark w kwestji zakoń
czenia wojny obecnej na Moskwie mógł się 
tylko wesprzeć — inne zaś państwa niewąt
pliwie wspierałyby Francję. Ułożyć więc na 
ten wypadek przyjażniejszą dla siebie kom
binację stara się Bismark, a w tym celu nad
skakuje Austrji, nim zaś pomiędzy dworem 
wiedeńskim a najezdcami Francji przyjdzie 
do porozumienia, powstrzymano zapowiedzia
ne konferencje.

Przy układzie warunków ugody z F ra n 
cją, Bismark owi chodzić będzie niewątpliwie 
o obalenie republiki, utrwalenie bowiem ta 
kowej grozi upadkiem despotom , ztąd spo
dziewać się możemy spisku przeciwko inte
resom Indów, jakie reprezentuje dziś F ran 
cja. W imię względów osobistych gabinety 
łatwo mogą zaprzepaścić sprawę ludów, złą- 
ezyć się na jej niekorzyść. Groźnym stanem 
wypadków w Hiszpanii, które rokują Ama
deuszowi los Maksymiliana, bo świeżo miano 
tam odkryć spisek republikanów nr. tycie 
znakomitszych menerów stronnictwa monar- 
chicznego, może Wilhelm straszyć i zachę
cać do sojuszu swyeh braei panujących, aby 
później łatwowierność na swą korzyść wyeks
ploatować.

Austrja uśmiechom berlińskich polityków 
schlebiać się zdaje. Nie wiemy na jakim 
punkcie stoi dziś ona w zbliżeniu z Prusami, 
widzimy jednak jej dla nich uległość, choćby 
w ostatnim fakcie — zgodzenia się na wy
słanie do Wersalu do głównej kwatery spe
cjalnego reprezentanta. Zmyślny Bismark 
ściśle z Moskwą spojony, w imię niebezpie
czeństwa, jakie Austrji grozi ze strony Mo
skali, którzy roszczą sobie prawo mięszania 
się w wewnętrzne sprawy sąsiedniej monar
chii, stara się wywieść w pole polityków pań
stwa raknzkiego. Głównie liczyć ma on na 
Węgrów, których obietnicy wspólnego dzia
łania w przyszłości przeciwko Moskwie, 
chce zjednać poparcie dla siebie w chwili 
obecnej. Jakkolwiek jednak bezustannie ma
my dowody nieudolności austrjacko-węgier
skich polityków, to nie chcemy wierzyć aby 
przebiegłością kanclerz pruski zdołał W ę
grów usposobić nieprzyjażnie dla Franeji, 
bo pomyślność sprawy tej złąezoną jest z do
brem Węgrów, również aby polityey w ęgier
scy dali się okłamać Bismarkowi obietnicą 
sojuszu przeciwko Meskwie, gdy niezem nie 
nie został zaprzeczony serdeczny jej związek 
z Prusami, a wiele w ostatnich czasach oko 
liczności, takowy jeszcze stwierdziło.

W sprawie braci rodem z za
boru moskiewskiego.

G łos, p o d ejm o w an y  p rz ez  n as  w ie
lo k ro tn ie  w sp raw ie  ro d a k ó w , zw anych  
w G alic ji p rzez  ce sa rk o -k ró lew sk ie  w ła 
dze  . o b c o k r a j o w c a m i 1* n ie  p o 
zo s ta je  bez re z u lta tu . R a a a  p t. B o ch eń 
skiego, j a k  św iadczy  za łączony  pon iżej 
lis t, p rz y ję ła  n a  sieb ie  in ic ja ty w ę  w 
sp raw ie  u ła tw ien ia  p rz y b y w ając y m  z 
w ychodźstw a b rac io m  o s ied lan ia  s ię  w 
zab o rze  a u s tr ja c k im . P ew ni w ięc j e 
s te śm y , że d z ien n ik a rs tw o  p o lsk ie  k w e
s tji ta k  w ażnej d la  k ra ju  n aszeg o  n ad a  
n a leży ty  ro zg ło s, a  tem  p rz y b liż y  u rz e 
czy w istn ien ie  sz lachetne j m yśli, p rzez  
R ad ę  b o ch e ń sk ą  pow zię te j.

B o c h n i a  d. 3. stycznia.
(G.) Wczoraj odbyło się pierwsze posie 

dzenie nowo wybranej Rady powiatowej, u- 
pamiętnione patrjotyezną uchwałą, powziętą 
na wniosek dra Franciszka Hoszarda, posła 
na sejm krajowy. Wspomniona uchwała 
b rzm i:

„Rada powiatowa bocheńska uchwala 
podać petycję do sejmu na ręce Wydziału 
krajowego wnoszącą: aby Wysoki sejm w 
drodze ustawodawczej wychodźcom z zaboru 
moskiewskiego nabywanie praw obywatelstwa 
tutejszokrajowego ułatwił.

2. Wezwać okólnikiem wszystkie Rady 
powiatowe do poparcia tej petycji-„

Uchwała ta, nieprzechodząca atrybucji 
Rad powiatowych, jak to wymownie udowo
dnił dr Hoszarć w odpowiedzi komisarzowi 
rządowemu, jeżeli zostanie popartą przez re
prezentacje powiatowe całego kraju, poruszy 
raz przecie — i to gruntownie kwestję Wielce 
ważną uprawnienia pobytu emigracji. Przy 
pojęciach jedności ojczyzny naszej Domimo 
podziałów, tkwiących głęboko w sercu k a
żdego Polaka, traktowanie wychodźców z za
boru moskiewskiego jako obcokrajowców, jest 
nietylko belesnem dla braci naszych, szuka
jących pomiędzy nami schronienia, ale cc 
ważniejsza, obraża nczueia i godność całego 
kraju. Traktowanie to usuniętem być powin
no i to nie inaczerj jak  w  drodze ustawo
dawczej Czy uchwała prawa o obywatelstwie 
tutejszokrajowem dla wychodźców powzięta

przez sejm, dojdzie do praktycznego rezulta
tu przy niefortunnym dualistycznym ustroju 
monarchii ? Czy rajchsrat zgodzi się na zmia
nę przepisów, istniejących o obywatelstwie 
austrjackiem? domyślać się nie będziemy. 
Wszakże, jeżeli rząd rozumie interes ooale- 
nia państwa i korzyści, jakie dla monarchii 
wynikają z szczerego popierania Polaków, 
nie będzie się opierał sprawie tak szczęśli
wie poruszonej przez Radę bocheńską. Stano
wisko, jakie zajmie wobec tej sprawy, będzie 
miarą samodzielności austrjackiej. Jeżeli 
względy na nieprzyjaciół naszych usposobią 
go dla niej nieprzychylnie, będzie to dowo
dem zachwiania się niezależności monarchii. 
Żc kraj cały, że wszystkie Rady powiatowe 
poprą petycję, żądającą uchwały o obywatel
stwie tutejszokrajowca, nie wolno nam w ąt
pić. Poparcie to będzie nie tylko świetną 
manifestacją patrjotyzmu polskiego, ale próez 
tego dokonaniem obowiązku, wynikłego z po
lityki zbliżenia interesów polskich, z intere
sami austrjackiej monarchii.

Na wczorajszem posiedzeniu nastąpiło 
także ukonstytuowanie się Rady powiatowej 
bocheńskiej. Na prezesa wybrany został Se- 
rafiński Leonard, który już poprzednio mar
szałkowa! naszej Radzie; na wice-prezesa: 
Włodek Roman. Do Wydziału powiatowego 
wybrano: Karczmarczyka Jana, dr. Hoszar- 
da Franciszka, Pęgowskiego Władysława, 
księdza Wąsikiewicza i Nowaka Walentego, 
profesora Na zastępców wydziałowych w y
brano.- Stohla Jana, Niwickiego Romam , Ni- 
wiekiego Bolesława, Majznera Anastazego i 
Nowaka Franciszka. T ak ukonstytuowanej 
Radzie, która rozpoesęła ezynnośei od u- 
chwały, zaszezyt jej przynoszący, powiada
my .- szczęść B oże!

Przegląd polityczny.
W Arabii wybuchły w początkach g ru

dnia r. z. rozruchy, groźniejsze niżli z po
czątku sądzono w Carogrodzie, zkąd wysłano 
już wojska celem ich poskromienia. Zdaje 
się, iż zbuntowany wladzca Assyrn zjednał 
sobie kilka pokol«ń koczujących Beduinów i 
znacznie przeto siły swoje pomnożył. Dokła
dnych wprawdzie wiadomości nie m r ztam- 
tąd i do tej chw ili; tyle jednak dziś już z 
pewnością twierdzić można, że się temu ro
koszowi małą liczbą wojsk nie poradzi; dli. 
tego też słychać, że cały już sióamy korpna 
do Hedżasu wyprawiono. Dowodzący wyprą 
wą Redif basza otoczył się licznym sztabem, 
gdzie dosyć znajduje się i europejskich ofi
cerów. Jeżeli to prawda, co w Carogrodzie 
ludzie poufnie szepeą, że w tej nowej zawie
rusze basza Egiptu ręce umoczył, to ciężka 
chyba będzie sprawa. Ale Porta sama temu 
winna. Wielki wezyr Ali basza przemyśliwał 
od niejakiego już czasu nad tem, jakby  E- 
gipt i Tunetańskie bejostwo znów na zwy
kle prowincje tureckie zamienić! Otóż egip
ski Kedywe musiał widocznie te  wezyro- 
wskie plany zwietrzyć, i dopóty szukał- do
póki nie znalazł sposobności narobieni! swo
im panom takiego kłopotu, że im się grun
townie zamysłów ambitnyeh odechce T aka 
mt. być genesls rokoszn w Assyrze.

Gironde, pismo wychodzące pod rcdaaeją 
sekretarza rządu obrony krajowej, od pe
wnego czasu daje przedruki z Gazety Naro
dowej, celem zaznajomienia publiki francu 
skiej z opiniami naszego kraju, o ile zaś 
wiadomo nam, i inne dzienniki francuskie 
otrzymały polecenie dawania sprawozdań z 
głosów dziennikarstwa polskiego. W tym 
celu nawet powołano w Bordeaux kilku Po
laków do robienia podobnyeh wyciągów.

Kronika wojenna.
P a r y ż .  Jeden z oficerów niemieckich 

w czasie szturmu na Brie 2. grudnia dostał 
się był do niewoli francuzkiej, w której zo
stawał przez przeciąg sześciu dai. Wypuszczo
no go potem i powrócił do swego pułkn. Po 
powrocie napisał list do domu, z którego to 
listu jeden z lipskich dzienników podaje cie 
kawaze ustępy:

...„Czułem się bardzo nieszczęśliwym z 
początku, a to głównie rozmyślając nać s tra 
tą  tylu moich kolegów. Uspokoiłem się je 
dnak trochę, kiedy zaczęto obchodzić się ze 
mną z największem uszanowaniem. Jak k o l
wiek krótki to przeciąg czasu od 2. do 9. 
grudnia, przeżyłem w nim jednak tyle, że je 
śli Bóg pozwoli, będę miał wam do opowia
dania ustnsgo na dłHgie czasy. Z Trochu i 
wielu innymi naczelnikami Paryżan rozma
wiałem osobiście. Dnia 9. grudnia pnszczono 
mię na wolność, z wielu innymi oficerami 
niemieckimi i to bez wszelkich zobowiązań.., 
Moje WTaienia paryzkie są tak bogate i roz
maite, że ieh nie potrafię zmieścić w j e 
dnym liście. To tylko mogę powiedzieć, te  
przy olbrzymich usiłowaniach swoich Paryż 
potrafi się utrzymać i wyżywić przez dwa 
miesiące. W szystkie omnibusy i fiakry m a
ją  jeszcze swoje konie, a  chleba, wina i ry 
żu są ogromne za p asy ; brak tylko wielki 
wołowiny, jarzyn, drzewa i węgla. Nieeh 
Bóg da, aby P ary tan ie  w skutek ostatnich 
klęsk opamiętali się, i żeby już ta  okropna 
wojna Skończyła się i  t. d .“

S traty drugiego korpusu armii (pomor
skiego) hd 30. listopkda do 3. grudnia w y
noszą; 89 ofcerów i 1517 ludzi; % tych 162



*fchych, 1160 rannych, 214 wziętych do 
fc^folu Piócz togo stracił on 186 koni “

Daily News podają szereg listów, hnmo- 
ystycznie traktujących obecne życie paryz 
ie. a pisanych podobno przez pana Labon 
Sere, dawnego członka parlamentu. W liście
18. grudnia pisze on :

„Nie od dzisiajto więźniowie skracają 
)bie chwile niewoli, przypatrując się pają- 
om snującym swą przędzę. Dziś pojmuję 
rok tego zajęcia. W monotonii oblężenia 
ijąk byłby wypadkiem Lecz niestety! pa- 
k jest zewnątrz, a my jesteśmy muchami, 
ióre złowił w swoje sieci. Czas nigdy tak 
e ciężył istotom ludzkim, jak nam w chwi 

obecDej Dzień zdaje się liczyć podwójną 
ość godzin.

„Przestałem od kilku dni nakręcać zega- 
k. Trudziło mnię spoglądanie nań, a mało 
i na tem zależy, czy jest 10 . z rana czy 

po południu. Prawie wszyscy przestali 
lić się. Zdaje się, że że zbliżenie brzytwy 
i gardła byłoby wielką pukusą Niektórzy 
żenili się, aby uniknąć czynnej służby, 
ui, a by skrócić sobie czas.

„Gdym się dowiedział, że między mną i 
)ją żoną jest armia, ucieszyłem się, a mówił 
;zoraj do mnie pewien cynik, którego żona 
ajduje się po za Paryżem , „gdybym 
ł wiedział, że rzeczy tak pójdą. Wolałbym 
i był towarzystwo mojej żony.“ Stara ko- 
Ha, podobna do jednej z czarowanie Mac- 
ta, śeiele mi łóżko. Lękałem się, abym się 
iś Inb jutro z nią nie był skłonnym oże- 
k lecz dowiedziałem się na szczęście, że 
i męża i kilku potomków.

„Oto program mego dnia: Z rana czy- 
ciel obawia wchodzi do mnie. Donosi mi 
liczbie śmierci zaszłych przez noc w ho- 
u. Jeżeli liczba jest znaczna, w dobrym 
t  hnmorze, uważa to bowiem za zaszczyt 
iładu. Następnie pokrzepia się. zwracając 
ść w stronę Wersalu, i odchodząc mruczy 
1 nosem : „kanalia Bismark!“ Wstaję i 
iżywam śniadanie, złożone z końskiego 
jsa i kawy. Mleko je s t mięszaniną wapna 
rody. Porcja końskiego mięsa liczy około 
óch centymetrów tego szlachetnego ezwo- 
ioga. Potem knpnję tuzin dzienników, i 
■eczytawszy je odkrywani, że nie ma w 
h nic nowego. To doprowadza mnię blisko 
godziny 11. Wtem przychodzą przyjacie- 
lub ja idę do przyjaciół. Debatujemy nad 

i, jak to długo trwać może, a jeżeli przy- 
iele ci są Francuzi —  zgadzamy się mię- 
r sobą, ża jesteśm y niedorównani. 0  go
nie lszej siadamy na kolej wewnętrzną, i 
ziemy do tej lub owej bramy. Po krót- 
j lub dłuższej rozprawie z gwardzistami 
odo wy mi, wychodzę za bramę. Wałęsamy 

czas jakiś w pobliżu przednich straży, 
ramy się dojrzyć Prusaków lunetą, wi- 
my padające bomby, czołgamy się wzdłuż 
ekopów, i brniemy po kolana w błoeie. 
isacy, którzy od jakiegoś czasu bardzo są 
nawet na cywilnych, puszczają od czasu 
czasu kulę nad naszemi głowami. Górują 

vsze wysoko. Żołnierze franeuscy gotują 
ie wtedy zupę; chciwi oni są nowin, i 

nie wiedzą, co się dzieje. Opowiadają 
ykle o jakimś epizodzie z walki fortecznej, 
ra się odbyła wczoraj. Epizody mało ma- 
rozmaiiości.

O godzinie 5. wracając do domu, rozma- 
im z chirurgami o zajmujących operacjach 

z jakim  urzędnikiem o tem co się robi U- 
dnicy są bardzo tajemniczy i wszystkim 
rzeczą wyjąwszy sobie samym. O godzi- 

7. obiad w restauracji i rozmowa ogólna: 
tk  to długo potrwa ? ' „Czemu Gambetta 
: pisze obszerniej." „Jakże my wieley !" 
karm jest niedostateczny, lecz oryginalny, 
iś było n Vousina mięso ośle, mięso koń- 
;e i mięso z wilka angielskiego z zoologi- 
lego ogrodu. Po obiedzie przechadzka po 
Iwarach w smutnem świetle kamfiny; wre- 
e wracam do domu i zaczynam czytać. O 
Inocy kładę się; Przybijają trumnę w po- 
ju uadamną ; ta zgrzytliwa muzyka usy- 
i mnię A teraz zapytuję was, czy prze- 
wszy przez trzy miesiące dzień w dzień 
dobne życie, mogę podziwiać jeniusz nie- 
ecki. Wzdycham za rewolucją, za bombar- 
waniem, za szturmem, za byle czcm, aby 
Iko mieć chwilę rozmaitości.“

Korespondent Nowej Pressy z Paryża 
ize w dniu 16. grudnia . We wszystkich 
ręgach Paryża urządzono szatnie. Kto 
i  stare Inb zbywające odzienie, tam je od
je, zkąd je rozdają ubogim ludziom nie- 
ijącym dostatecznej odzieży. Naprawą i 
zerabianiem tych rzeczy zajmują się ubo- 
s kobiety, które w ton sposób otrzymują 
robek. Takie rysy czynnej miłości brater- 
iej przynoszą zaszczyt fraccuzkiej rzeczy- 
ispolitej.

O b ó z  p o d  B o r d e a u x .  Do Daily 
ews piszą z B ordeaux: „Po długiem na-
yślaniu się wybrano miejsce dla Dowego 
lozn. Leży ono o dobry kawsł drogi od Bor- 
aanx, w Candale, koło St. Medard. Miejsce 
i łączy dogodności wielkiej przestrzeni, su- 
lego gruutn. który prędko absorbuje wodę, 
irowych lasów sosnowych i wielkich zapa- 
jw wody. Dowódzea tego obozu, jenerał 
.enault imiennik jenerała, który zg nął cie- 
awno pod Paryżem, utworzył swój sztab 
rzeważnie z ludzi, którzy przed czterema 
ńesiącami byli dzicnoikcrzami paryskimi. 
Fice-prezydentem obozu jest naprzykład 
nany współpracownik dziennika Sićcle, Ana- 
ole de la Forge, który już jako podprefekt 
7 St. Quentin, odznaczył się na polu wojen- 
em. Niedawno aresztowano tam dwóch pru- 
kich szpiegów którzy zajmowali się odry- 
owaniem nowego obozu.Ł

W  dzień Nowego roku w Bordeaui u- 
ządzili mieszkańcy wielką manifestację na 

iześć Gambetty- Z okrzykiem : Niech żyje
•zeczpospolita ! niech żyje Gambetta! przecią
gały tłumy przez ulice i zatrzymały się 
przed pałacem prefektnry, zkąd Gambetta 
przemówił do zgromadzonych. W ogóle m ie
szkańcy Bordeaux słyną z większej żywości 
od owych Tourangais, Da których flegmaty 
czność skarżyli się oddawna rozmaici kore
spondenci. T a większa rnehliwosć otoczenia, 
może korzystniej na sam rząd  wpłynąć.

Ze wschodniej Francji. Odwrót 
korpusu "Werdera z Dijon nastąpił w d. 27. 
grudeia. Na nieszczęście, pisze Gazeta Szly- 
ska , zostawił jenerał za sobą około 700 ran 
nych i chorych. Główna kwatera Werdera 
znajduje się od 28. grudnia w Vesoul.

W Anton skazano na śmierć komendanta 
Thenet, za ustąpienie ze stanowiska swego 
wobec nieprzyjaciela. Ponieważ podwładni 
jego wstawiali się za nim, i prosili o ułaska
wienie, zmniejszono więe karę na dożywo
tnie galery, ale przedtem publicznie odebra
no mu stopień. Degradacja odbyła się ca pu
blicznym placu w Autun, wobec ustawionego 
wojska i wielkich tłumów. Komendanta przy
prowadzili żandarmi. Jedeu z sekretarzy wo
jennych odczytał wyrok śmierci, a inny o- 
świadczył w imieniu rzeezypospolitej, że The
net niegodzien jest jej bronić. Wtedy w ystą
pił ktoś przed skazanego i zerwał ma epo
lety i inne insygnia. Szpadę jego połamano 
i szczątki rzucono na ziemię. Sk. zany pod
niósł je z ziemi, i niósł przed frontem żoł
nierzy. W tłumie panowało wielkie wzrusze
nie ; wiele osób płakało. (

Według najnowszych wiadomości z Prnn- 
trut, dowódzea oblęgających wojsk pod Bel- 
fortem, przyrzekł pozwolić na wyjście z mia
sta kobietom, dzieciom i starcom. Chodzi ty l
ko jeszcze o wyznaczenie dnia, w którym j 
to nastąpi.

Gazette Jurasienne donosi, że koło Grand- 
villers Niemcy założyli redutę z 12 działami. 
Dowódzea wojsk pod Belfort wydał rozkaz, że 
kanałem pomiędzy Dannemarie i Muiitbćliard 
można jechać tylko koło Ezincourt i Val- 
dieu. Ze swojej strony Niemcy oświadczyli, 
że każdego, kogo spotkają w lasach między 
Doubs, kanałem i granicą szwajcarską, każą 
natychmiast rozstrzelać.

K R O N I K A .
-  Kurjereh lw o w s k i .  Udzi«lor.o 

nam niektórych szczegółów z wykładu ponie
działkowego pułkownika p. Schmetesa, o któ
rym wspominaliśmy wczoraj. Prelegent ze sta
nowiska czysto wojskowego przedstawił wa
runki obrony Galicji i szanse powodzenia 
broni austrjackiej w wojnie z Moskwą, nie 
prze pomniał jednak zwrócić w końcu uwagi 
słuchaczy na tę okoliczność, iż w wojnie ta 
kiej znakomitym czynnikiem powodzenia woj
skowego byłyby sympatje i udział ludności 
polskiej w obronie swej ziemi. W ogóle wy
kład pułk. Schmetesa miał być nader zajmu 
jącyin i opracowanym wszechstronnie, a był 
wstępnym do całego szeregu wykładów w 
przedmiotach sztuki wojskowej, jakie odbywać 
się tu mają w bieżących tygodniach Przyszły 
wykład, jak nam mówiono, objaśni słuchaczom 
najnowsze, zastosowane w armiach państw eu
ropejskich systemy mechanizmów broni palnej.

Chwalą tu powszechnie gorliwość urzędo
wą p. zaiZądzcy tutej zej poczty głównej, i p. 
Osuchowskiego, urzędnika tejże poczty w od
dzielę wydawania przysyłek, którzy przy zwię
kszonym teraz ruchu przesyłek z powodu świąt, 
chcąc wygodzić publiczności w ich odbiorze, 
w dzień wilii Bożego Narodzenia i następne 
d. i świąteczne, utrzymywali owe biuro otwar- 
tera do godziny 7 i pół wieczorem choć we 
dług reguły urzędowej, zamknąć je mogli już 
o godzinie 6. Godne publicznego uznania po
stępowanie wymienionych panów polecamy ja 
ko przykład nrzędcm pocztowym prowincjonal
nym, gdzie często nie bywają dotrzymywane 
nawet przepisane godziny urzędowe, jak świad
czą liczne skargi preuumeratorów Gazety na 
tę opieszałość.

Drngi wieczorek muzyczny powiódł się 
równie jak pierwszy, pod względem udziałn 
publiczności i muzycznego wykonania stoego 
pięknego pfogram u; co jednak raziło niezmier
nie słuchaczy, to niemiecki tekst w pieśniach, 
który wobec doborowej publiczności wyłącznie 
p o l s k i e j ,  w produkcji Towarzystwa k r a 
j o w e g o ,  wykonywanej w sali Zakładu 
O s s o l i ń s k i c h ,  jest doprawdy gorzką iro
nią ! Tylekroć wszystkie dzienniki tutejsze w 
niedobieranych nawet wyrazach ganiły dyrekcji 
tę niefortunną nawyczkę, a jednak nie pozbyła 
się ona takowej dotąd, i w każdym wieczorze 
mąci nam dobre wrażenie saiuejże muzyki 
dźwiękami mowy obcej, tak jakby już nie stać 
było na harmonijno brzmienie tego słowa, w 
które tak cudownie ubierać się um iało'na
tchnienie Kochanowskich i Mickiewiczów ! 
Wielki doprawdy mamy o to żal do dyrekcji, 
nie omieszkamy też przy każdej sposobności 
stanąć wobec niej w obronie praw ojczystego 
języka, Inbo pocieszamy się nadzieją, iż na 
najbliższym już wieczorka pożądaną w tym 
względzie zarządzi zmianę, i nie da nam wię
cej powodów do takich protestów.

Otrzymaliśmy wczoraj od dyrektorki tea
tru  niemieckiego, panny A. LOwc, kwotę u- 
działową z przedstawienia niemieckie,70, dane
go d. 31. z-m- korzyść jeńców francuskich, 
której poszczególnienio podajemy w ogól 
nym wykazie złożonych w Administracji Gaz. 
Nar. na ten cel datków.

Czytamy w Gnz. Lwoic. : „Jeden z tu 
tejszych dzienników mylnie poinformowany, do
niósł, że po zwinięciu drukarni rządowej we 
Lwowie, druki rządowe oddane zostaną diu 
karniom wiedeńskim. Możemy zapewnić, że 
tak nie jest, gdyż druki namiestnictwa otrzy
mała jnż drukarnia p. E ^  iniarza , a druki 
dyreksji skarbowej drukarnia p. K- Budwei
sera*. Ostatnia drukarnia świeżo tu założoną 
została.

W  niedzielę, dnia ł. b. m., do pewnego 
sklepu blacharskiego przy ulicy Żółkiewskiej, 
wstąpił nieznajomy człowiek, zamówił robotę, 
a zamierzając^ odejść, upadł nagle bez życia, 
prawdopodobnie tknięty apopleksją.

W nocy z niedzieli na poniedziałek, zna
leziono w sieniach jednej z kamienic przy nlicy 
Żółkiewskiej, znaną nałogową pijaczkę, zmar
zniętą.

— O •trawnym wypadku otrzy 
mała wczorajsza Gaz. Lwow. wiadomość telc - 
graficzną z Krakowa- Według wiadomości tey, ,

profesor tamtejszy Zeisner (prawdopodobnie 
ZejszHer, geolog), został d 3 b. m. zrabowa
ny i zamordowany we własnem mieszkaniu, 
przez sprawcę dotąd niewyśledzonego. Śledztwo 
w toku.

Otrzymujemy naotępujące pismo:
— L w d w  d. 30. grudnia. Tutejszy pół- 

urzędowy organ gabinetu petersburskiego Słowo, 
w nr. 99. świadczy się Gametą Narodowy, iż 
zakaz mego czasopisma Hospodar, wydany 
przez lwowski gr. k. konsystorz, wcale memu 
wydawnictwa nie szkodzi, gdyż byt tegoż jest 
ubezpieczony tajnemi i nietajnemi funduszami 
polskiemi

Gdy wydawca Słowa, chcąc w celu sa
molubnym ubezwładnić moją działalność swo- 
jem milczeniem, przez długie lata moje pismo 
ignorował i ignoruje, natomiast Gaz. N. jako 
dziennik wytrawnie redagowany i nawet 
między ruską publicznością rozpowszechniony, 
chętnie 1 pilnie czytuje i cytaty z niego przy
tacza, więc raczy szanowna redakcja dla po
informowania Słowa dozwolić w swym organie 
miejsca dla krótkiego wyjaśnienia rzeczy.

W r 1868 i 1869 wydawałem czasopismo 
dla kobiet, które doznawało u publiczności 
przyjęcia jak najlepszego; gdy jednak wystę
powałem w niem przeciw Pawłowiczom, Gusza- 
lewiczom, Kuziemskim i t p , poczęło Słowo 
mię dyskredytować; a ponieważ siły moje ma- 
terjalne były za nadto słabe, wpływ zaś Słowa 
znaczny, więe z ukończeniem czasu pr-nume
racyjnego zwinąłem rzeczone wydawnictwo i 
stanąwszy na gruncie niby neutralnym, po 
cząłem od lipca 1869 wydawać Hospodara, 
pismo czysto gospodarskie, w nadziei, że uda 
mi się zainteresować publiczność sprawami re- 
alneini i odwieść ją  od śmiesznej i dla naro
du zgubnej polityki świętojurskiej. Aby celu 
dopiąć uczyniłem natychmiast, tj. jeszcze w r. 
1869 halicko-ruskiej Matycy przedłożenie dla 
niej bardzo korzystne, gdyż jak wiadomo Ma- 
tyca nawet makulaturą nie zadowalnia swych 
członków. Odpowiedzi na to jednak nie otrzy
małem żadnej; w takiem położeniu byłem 
zmuszony już w styczniu 1870 udać się do 
wysokiej krajowej Rady szkolnej z prośbą o 
polecenie mego Hospodara. Gdy przedtem już 
wys. krajowa Rada szkolna przyzwoliła była 
na subwencję 500 złr. z funduszów Wydziału 
krajowego dla członka redakcji (tj. korektora) 
Słowa na wydawnictwo Uczylela, to również 
w swojej hezparcjalności uwzględniła zalece
niem i n o ;e  czasopismo. Dopiero pod d. 20. 
lutego 1870 r. rozesłałem odezwę do świetnych 
Wydziałów Rad powiatowych, z których kilka 
z pełną wyrozumiałością zaszczyciło mnię za
ufaniem (o czem nie omieszkam wkrótce zdać 
sprawę szczegółowo w drodze publicznej), w 
imieniu zaś ludu czuję się zobowiązanym wy
razić wdzięczność tym świetnym Wydziałom 
powiatowym, iż okazały dlań życzliwość fez 
wszelkiej postronnej pobudki, czego dowodzi 
już ta okoliczność, że Hospodar przez 16 
miesięcy traktował wyłącznie tylko przedmioty 
gospod eskie

Dopiero pod koniec maja 1870, gdy na
deszli była chwila otwartej walki Rusinów 
przeńw świętojurcom, Matyca w odpowiedzi 
na moje przedłożenie z r. 1869 wydelegowała 
członka p. Dziedzickiego, który z jej polecenia 
wszedł ze mną w umowę i w moc pisemnego 
kontraktu zamówił kilkadziesiąt egzemplarzy 
Hospodara dla członków Matycy po cenie 
zniżonej, aby ci za swoje wysokie wkładki 
przynajmniej cośkolwiek otrzymać mogli, W 
żaden sposób nie można przeto nazwać zapo
mogą tego, co się stało z korzyścią dla Matycy. 
A że ja dopiero pod sam koniec roku 1870 
przyjąłem do mego czasopisma rubrykę, poświę 
coną sprawom krajowym, w tym celu, by pa
raliżować w kraju wpływ świętojurców, a to 
z tej przyczyny, że ten wpływ lud demoralizuje 
i oświacie stawia nieprzepartą zaporę, więc 
Matyca ani pozywać mnie, ani czynić mi za
rzutu „niewdzięczności" nie może, bo musiała 
by poprzód dowbść, że moja opozycja przeciw 
św. Jurowi oczywiście służy ludowi na zgubę.

Czego właściwie chce odemnie konsystorz 
wyrozumieć nie mogę, gdyż z jego łaski nie 
otrzymywałem nigdy ani jednego prenumera
to ra; muszę jednak zakaz konsystorski wy- 
wn oskować na moją korzyść; wielce mię bo
wiem cieszy, żo ci panowie, którzy ignorowali 
mię przez lat kilkanaście, naraz z powodu za
ledwie dwu do trzecb moich artykułów z całą siłą 
wyruszyli na zniszczenie — mojej osoby! B ar
dzo się mylą ci panowie wraz ze Słowem : 
wcale tu  uie chodzi o moją oaobę, lecz o spra
wę krajową, o zniszczenie wpływn świętojur- 
skiego. Kłatwa świętojurska może wprawdzie 
na pewien czas poszkodzić mojej osobie, ale 
nie poszkodzi sprawie publicznej; gdyż cho- 
ciażb>m nie miał sposobności walczyć przeciw 
św. Jnrowi, to znajdą się drudzy energiczniej 
si. Dziś już znacznie wzmogła się opozycja 
przeciw św. Jurowi, a Polacy, którzy priez 
patrjotyczną swoją zapobiegliwość uzyskali 
wpływ w sferach rządowych, nie zaniedbają 
popierać partji szczerze ruskiej, gdyż wolą mieć 
u boku Rudnów, niźli świętojurców lub Moskali.

Ponieważ zaś wszelkie funduszu narodowe 
i wpływy datujące się od dawnej protekcji 
rządowej, znajdują się dotąd w rękach święto
jurców, ap . r t j a  ruska, organizująca się, jeszcze 
mąterjalnie jest s łabą; ponieważ oświata i 
dobrobyt w kraju zawisły głównie od skonsoli
dowania się społeczeństwa, więe słusznie, z 
równem prawem, jak szau. korektor Słowa, 
udałem się był o pomoc do władz autonomi
cznych. Żałować mi tylko wypada, że przez 
wzgląd na machinacje świętojurskie, dużo je 
szoze między Polakami jest niechęci i niedo
wierzania ku Rusinom, i że tej to okoliczno
ści. przypisać należy, że trzydzieści pięć Wy
działów powiatowych we wschodniej części 
kraju, mojej odezwy z lutego, 1870, wcale nie 
raczyło uwzględnić, prz<z eo naturalnie moje 
usiłowania musiały być sparaliżowane. Pomimo 
tego, zawiść Słowa, zakaz kousystorski, i wo
tum nieufności ze strony „Matycy8, krzepią 
mię na duchu i pocieszają nadzieją, że prawda 
świętojurcom do szczętu wykłnje oczy. Pan 
wice-marszałek Ławrowski zajął w kraju pię
kne i zaszczytne stanowisko: Ind, niższe ducho
wieństwo, nauczyciele ludowi, w ogóle cała 
Ruś wygląda od niego s u r p w e j  b e z w z g l ę 

d n o ś c i  ku świętojnr om, a dzieło jego 
wkrótce uwieńczone będzie skutkiem pomyślnym.

Sewtiiyn Sztchowicz, 
wydawca Hospodara.

— T o w a r z y s t w o  w z a je m is e j  p o 
m o c y  o i i r j a l i a t ó w  p r y w a t n y c h  od
działa lwowskiego odbędzie walne zgroma- 
dsenie w dniu 6. stycznia 1871 o godz. 3. 
z południa w ratuszr na 1. piątrze w H a 
sie IV. szkoły wzorowej, na k tóre Wydział 
powiatowy lwowski szanownych członków 
zaprasza.

— W  Poznaniu w dzień Nowego roku 
było 23 stopni mrozu. Cóż się tam działo 
przy takiem zimnie w namiotach jeńców fran- 
cnskich!

— W  W iedniu wyszła książeczka p. 
Bratranka p. t. Zwei Polen in Weimar (Dwaj 
Palacy w W eimarze); główną jej treścią są 
listy Udyńca o obchodzie ośmdziesiątych uro
dzin Goethego, którego uczestnikami byli mię
dzy wieiU znakomitościami wszystkich prawie 
narodów Mickiewicz i Odyniec. P. Eratranek 
daje tam również pogląd ca rozwój piśmien
nictwa polskiego w pierwszych dziesiątkach 
lat bieżącego wieku. Krytyka niemiecka przy
chylnie i z nznaniem przyjęła tę pracę.

— Z  Pragi donoszą d. 2. bm., iz w 
drukarni i ekspedycji Narodnich Listów wy 
buchł pożar, który jednak nie zrobił żadnej 
prawie szkody.

— S t a n i s ł a w ó w  dn. 21. gradnia. Duia
19. grudnia odbył gję wybór d" Wydziału 
Rady powiatowej stanisławowskiej; pod prze
wodnictwem Stanisława hr. Borkowskiego, 
przystąpiono do wyboru komisji weryfikacyj
nej. Wybory z grupy posiadłości większych, 
z miasta Stanisławowa i z połączonych do 
wspólnego wyboru miasteczek : Halicz, Jezu- 
pol i Marjampol nie nastręczały żadnych tru 
dności. Za to zawrzała walka przy spraw 
dzaniu wyborów z grupy gmin wiejskich. 
Posiadłości większe wybierały do Rady po
wiatowej pięciu, miasto Stanisławów ośmiu, 
miasteczka połączone: Halicz. Jezu poi i Ma- 
rjarapol po dwóch, a gminy wie.skie l i t u  
członków. Przy wyborach z grnpy gmin wiej
skich dopuściła się komisja wyborcza po 
większej części z księży obrz gr. złożona, 
jaskrawych nieformalności. Włościanie gło 
sowali kartkami przy wyboraeh do Rady po
wiatowej. Łatwo można pojąć, kto im pisał 
kartki Owól włościanin, niejaki Dauiło Ser- 
ben z Wiktorowa przeszedł przez całą gamę 
niedokładności pisarskich. Jedni pisali go 
Serbyn, drudzy Serbm, inni Serben, a znów 
inni Serbej i Serbech. Wszyscy jednak nie 
pomylili się w jego imieniu chrzestnem Da- 
nyło. Danyło Serben, ze wszystkiemi odcie
niami pisowni miał na 136 głosujących 126 
głosów; komisja jednak wyborcza nit uznaw
szy i nie sprawdziwszy tożsamości tego de 
legata Daniła SerbeDa, chcąc przemycić dr. 
Hankiewicza, profesora gimnazjalnego ze 
Stanisławowa, który słusznie, czy niesłusznie 
— tego nie możemy sprawdzić — uważany 
jest przez opinię za świętojurcę, nie uznała 
więksżeści absolutnej za wyborem Danila 
Serhena, lecz ponowiła wybór. Przeholowała 
jednak przepisy ustawy ordynacji wyborczej, 
gdyż nie zanotowała w protokole, iż wybór 
ców do ponownego wyboru zawezwała, tylko 
raczyła poświadczyć, iż gdy się wszyscy 
wyborcy — a było ich 136 — rozeszli, ko 
misja wyborcza z pięciu mężów zaufania zło
żona przystąpiła sama do ponownego wybo
ru i wybrała pięciu głosami prof. Hankicwi
eża. Komisja do rugów wyborczych wybrana, 
przez usta dr. Ignacego Kamińskiego, wy
tknęła te wszystkie wadliwości, i wniosła 
przywrócenie ważności wyboru dla Danila 
SerbeDa i uchylenie wyborn profesora fian- 
kiewicza.

Nie była to sprawa narodowościowa, ani 
sprawa politycznych stronnictw, szło tu wy
łącznie o wymiar sprawiedliwości, o posza
nowanie głosów włościańskich wyborców, aby 
ten, co tylko miai pięć głosów, nie zajął 
miejsca temu, co miał ich 126. Mimo tak 
prostej sprawy, ks. gr. kat. Strut) ński prze 
mawiał w imię miłości ehrześciańskicj, aby 
nie ruszano wyboru prof. Hankiewicza. Słu
sznie mu odparł p Dziania, sędzia powiato
wy z Halicza i członek Rady powiatowej, iż 
właśnie miłość ehrześciańska nakazuje raczej 
nszanować wolę 126 wyborców, którzy się 
za włościaninem oświadczyli, n it wolę pięciu 
wyborców, po większej części księży, którzy 
wybór ponowny z pogwałceniem ordynacji 
wyborczej eskamotowali. A gdy się znaczna 
większość za wnioskiem komisji weryfikacyj 
nej oświadczyła, wszczęła się b o r b a .

Ks. Strutyński oświadczył, iż składa 
mandat i wzywa włościańskich członków Ra
dy powiatowej, aby salę opuścili Zdrowy 
zmysł ładu nie dał się jednak tą  niewcze
sną i nieuzasadnioną gorliwością opiekuna o 
bałamucić • pomimo, że ksiądz Strutyński i 
ksiądz dziekan Harasymowicz, salę opuścili, 
włościańscy członkowie Rady powiatowej 
pozostali i brali udział w ukonstytuo
waniu się Rady powiatowej, i przy wyborach 
do Wydziału. Nie masz jaS prosty chłopski 
rozum, byle do niego trafić — a takim rozu 
mem odznaczają się włościanie Koroluk (po
seł sejmowy), Gach i Zając, l tórzy jnż w 
przeszłej kadencji w Radzie powiatowej za
siadali. Podaję ich imiona dla uznania ich 
zdrowego rozumu i na dowód, iż duchowień
stwo grecko katolickie tr.:ei grunt do agita- 
cyj politycznych, ile razy spotka się z zdro
wym rozsądkiem naszych włościan. Musimy 
tu jednak wyznać, iż ksiądz Strutyński zna
nym jest dotąd jako człowiek cichy, spo
kojny, daleki od świętojurskich dążności, i 
że tylko na karb ebwiiowego zapomnienia 
policzyć potrzeba owe niefortunne aranżo
wanie włościan do secesji, za które go prze
wodniczący hr. Stanisław Borkowski nale 
życie zgromił. Nie masz n nas grantu dla 
agitaeyj świętojurskich, chociaż samo miasto 
Stanisławów liczy do dwóch tysięcy Rusi
nów. Po tej niefortunnej borbie odbyły się 
wybory w najlepszym p tr-ąd k u  i prawie je
dnomyślnie. Obrano przewodniczącym p. Jó 
zefa Jabłonowskiego, byłego posła sejmowe
go; zastępcą, adwokata Szydłowskiego. Człon 
kami Wydziału hr. Stanisława Borkowskie

go, dr. Ignacego K: mińskiego , Adolfa Z a 
krzewskiego, właściciela dóbr, bankiera Abra
hama H alperua, dziekana gr kat. Harasy
mowicza -  i zastępcami pp. Burzyńskiego, 
właściciela dóbr, Abrahama Fischlera, człon
ka Rady miejskiej w Stanisławowie, księdza 
Strut; ńskiego, Szymona Frennda, właściciela 
młyna parowego, i Adolfa Pressena, radcę 
c. k sądu obwodowego. Wybory wypadły 
pomyślnie.

— Dla emigracji polskiej w P„
1 c y i u  nadesłali do Administracji Gazety 

Narodowej:
Pp. Michał Sochiński 20 franków, K. S 

z Zworesty (Sikoutz) 60 franków, K A. 58 
; franków, Urzyku 40 franków, pani Gro Olim

pia 36 franków, Walenty Podezaski 20 fran 
ków, Wanda Podczaska 10 fr., Kozina rządca 

■ dóbr 12 fr.. Olchowski Feliks, gorzelnik 
12 fr . Kostaki 12 fr., Sumiński Józef, koniu 

j szy 5 fr., Skowroński Władysław 5 fr., G a
jewska Tekla klucznica 12 fr.. Makr ński le- 

j śnieży 3 fr., Szuch Józef rymarz 2 fr., Wo 
| liński August 2 fr., Polacy z Michalen 2 ł t r  , 

Z R, 1 fr., dr. Łobodziński 5 złr. 62 ct . 
J. J. ze Złoczowa 1 złr., Podgórski Ludw. z 

j Rymanowie 2 złr.. Wickiewicz 2 złr. 50 ct.
I Razem z poprzednio wykazanemi 7246 złr.
| 62 ct., 330 franków, 4 dukaty, l 1/, cwancy- 
{;gien i 6 talarów.

D la  T o w a r z y s t w a  o,  >ki  n a r o -  
: d o w e j :  pp. J J . ze Złoczowa 1 zfr.

D la  r a n n y c h  F r a r  «/ . ów i P o l a -  
j k ó w Karol Wysokiński 5 1 r., Samuel Sas 
i Sawczyn 4 złr. — Razem p 'przednio wy- 
I kazanemi 335 złr., 3 dukat i i luidor.

D 1 a j e ń có w f ra  n c n z i ch,  p o z o s t a 
j ą c y c h  w n i e w o l i  p r u  k i e j :  pp. Z. R. 
10 fr., z okolicy Romanowa (I niukówka) 14 zł., 
Sądecki Franciszek z Uherefc 5 złr., Sądecka 
Sydonia 2 złr., Bednarowsk-t Matylda 2 ko- 
sznl, i 2 złr., Sudacki Wojciech 2 złr., ksiądz 
Pniewski Feliks 3 złr. Z przedstawienia te 
atru niemieckiego we Lwowie połowa dochodu 
64 złr. 88 złr., hrabia Yalentiois za lożę nr. 
4. 5 złr , p. nad komisarz Gossa za 2 krze
sła zanunięte 2 z ł r , od nieznajomego 2u ct.. 
P. J. W. z Wiednia, nadesłane pierwotnie na 
szpadę dla Mac-Mahona 1C złr., Podgórski 
Ludwik z Rymanowiec i złr., Bryg Franci
szek ze Ślemienia 3 złr., J . J  ze Złoczowa 
1 złr. 80 c t , J. P. 1 z ł r , S. B. 1 złr., F. S.
1 z łr , E. O 1 złr. A;. J. 4 złr,, Julia P. 1 
złr., Izabela Ch. 1 złr., Beryaz Sittzamer z 
Dolnicza 4 złr . Hersch Sitts.imer 2 złr., Hu- 
die BojdeK 2 złr., Wickiewicz 2 złr, 50 ct. 
Razem z poprzednio wykazanemi 181 złr. 13 
ct., 1 dukat, 10 franków, 1 futro, 2 par ko
szul i 1 para kalsudów.

S p r o s t o w a n i e  Złożoną w Admini
stracji Gas. Nar. składkę a to : 5 złr na 
rzecz jeńców franenzkich, «• 10 złr. na emi
grację prostujemy ostatecznie, ii ją  złożył 
nie Emil i nie Franciszek, lecz p. Józef Za
wadzki.

— 1%' sprawie wystawy produk
tów otrzymujemy następne oznajmienie: Ja 
ko przewodniczący komisji wystawowej, mam 
honor oznajmić szanownym producentom, iż 
dyrekcja kolei Karola Ludwika; ze zw-kłą 
sobie gotowością, odpowiedziała na żądanie 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego, i i  o- 
płaty przewozowe od produktów na wystawę 
przeznaczonych zniża do tej a,, mej kwoiy, jak 
to uczyniła na wystawę Przemyską, spodzie
wać się należy, że i dyrćkcje innych kolei po
myślną dadzą odpowiedź ; przytem nwiada- 
miam interesowanych, że koir .tet porobił kro
ki. ażeby dla członków Towarzystwa rolnicze
go udających się nu ogólne zgromadzenie i 
wystawę tam i z powrotem wyjednać zniżenie 
opłaty na połowę, w końcu pozwalam sobie 
odezwać się do szanownych producentów z 
prozbą, by raczyli nadsyłać oświadczenia, po
wiadamiające komisję, na ile prodnktów na
desłać się inającjch na wystawę liczyć będzie 
mogła.

Lwów d. 4 stycznia 1871
Walerjan Podlewski.

— W  Kopenhadze ma być wybudo 
wany nowy teatr królewski. Do ndziału w tej 
budowie zaproszeni zostali artyści wszystkich 
krajów. Architekci monarchii austriacko-wę
gierskiej, chcący wziąć udział w sej konku
rencji, zgłosić się mają po program i warunki 
do królewsko-duńskiego poselstwa w Wiedniu 
(nr. 16 Schwarzenbergplatz.)

— t t H o n a c h o m a c h i a “  księdza bisku
pa Ignacego Krasickiego, drukowana pierwszy 
raz w r 1778 wyszh właśnie w tłumaczeniu 
niemieckiem dr. Aleksandra Winklewakiego, 
w nakładzie L. Gemigke w Berlinie p. t . :
„Der Mdnehekr%egu. Bardzo zaszczytnie oce-, 
niają Niemcy tę pracę zacnego naszego saty
ryka, 1 wdzięczność wyrażają tłumaczowi za 
przyswojenie jej literaturze niemieckiej.

— 2. Z a le s z c z y k *  Aby sprawę, k tórą 
teraz do wiadomości publiczaej podać Ejowi 
dokładnie przedstawić, muszę półotwawrl »te 
snnki naszego miasta w krótkości opisać. &a 
leszczyki z kilkunastoma chatami Starych Za
leszczyk i dworem tutejszym niemal w dwu 
trzecich częściach opasane są Dniestrem, wtó
ry je od przyległej Barn Bukowiny odgranicza; 
miasto ma do jakich 7fi mordów objętości, a 
mieszkańcy jego w Ucabie (TOqO, żyją jedynie 
z handlu i rzemiosł, bo gdy ani gmina, ani 
członkowie jej grantów do uprawy zdolnych 
nie posiadają, nikt z gospodarstwa tu żyć nie 
moze. Gciy zaś w przeważnej części Dasze to 
wary i prodnkta naszych rzemiosł zakapują 
mieszkańcy Bukowiny, my zaś od Dich po naj
większej części ziemiopłody i inne produkta 
gospodarstwa wiejskiego nabywamy, więc jest 
rzeczą jasną, że obydwom stronom na ciągłej 
i nieprzerwanej komunikacji między Zaleszczy
kami i Bukowiną bardzo wiele zależy, i ie  
najmniejsza przerwa w komunikacji, dla nas z  
wielkiemi połączona jest stratami.

Przez Zaleszczyki do Bukowiny prowadzi 
droga erarjałna przez most drewniany,^ któr 
na Dniestrze na kilkunastu czajkach ipo 
wa, Przeprawa ta  dla wielu względów, n 
pominąVszy jnż nasze wyżej przytoczą 
kalne stosunki, jest nader ważną, w 
całej okolicy, ważną dla naszego kraj 
Zaleszczykach koncentruje się 
ązej okolicy zbożem, drzewem,
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i innymi produktami naszego k ra ju ; przez Za
leszczyki idą transporta z naszemi ziemiopło
dami do pobliskiej kolei Ozerniuwieckiej, t. j. 
do Czerniowiec, Łużan, Sniatyna i Kołomyi, 
gdzie się znajdują stacje; d<> nich przez Za
leszczyki pędzą bydło, przeznaczone do Oło
muńca i W iednia; podróżni z pobliskicn oko
lic, chcący się dostać do kolei, muszą przejeż
dżać przez Zaleszczyki, zaś wszystko, co do 
nas z Zachodn przychodzi, idzie koleją, i musi 
przechodzić przez Zaleszczyki, z czego jasno 
wynika, że tak nam, jak i całemu krajowi na 
dtrzymaniu pewnej i nieprzerwanej komunika
cji w tak ważnym punkcie bardzo wiele zale
ży, i że wszelka przerwa zatrzymuje cały ruch 
Handlowy i tysiące interesów, i z nieobliczo- 
nemi połączoną jest szkodami.

Most jednak taki, jaki teraz istnieje, nie 
jest w stanie ciągłą komunikację ma tej prze
prawie utrzymywać, albowiem na wiosnę, sko
ro tylko lody na Dniestrze pękać zaczną, nikt 
na tam tą stronę dostać się nie moiie, a przer
wa ta  kilka lnb kilkanaście dni trw a, nim 
Dniestr się oczyści i nowy most usdawią; w 
jęsieni zaś, skoro tylko drobne k r? poczynają 
płynąć, most musi być rozbieranym, i znów na
stępuje przerwa, zwykle dłuzsza jak  wiosenna, 
a nim lód na Dniestrze stężeje, to trwa czę
sto nawet i miesiąc cały. W tym czasie t ra 
fia się, że się można ' '^ k ą  na tam tą stronę 
uostać, lecz to trwa tyiso kilka dni, i dzieje 
się i  wielkim wytężeniem pracy ludzkiej, z 
wielkiem sponiewieraniem ^ dląt; a nawet na 
taką przeprawę podróżni _ niami na brzegu 
wyczekiwać muszą. To są pt jodyczne przerwy, 
których zawsze oczekujemy, jednak zawsze do
tkliwe, zwłaszcza, że nikt jest w stanie 
oznaczyć, kiedy nastąpią, , jak dlngo trwać 
będą. Trafiają się jeszcze nalzwyczajne przer
wy, których nikt przewidzieć nie może; jeżeli 
bowiem dłnższy czas padają deszcze, albo przy 
nagłej zmianie temperatur', śniegi topnieć roz
poczynają, wtenczas nasz most się nie utrzy
ma, i rezebranyra być musi Trafia się nawet, 
że szczątki z rozbitych galarów lub spławów 
(flisów) płynąc Dniestrem, uderzają z wielką 
siłą o most i dzielą .go na kilka kawałków, 
a w takim razie most z c ajkami płynie da
lej, i wyczekiwać znów dłu.ąs musimy, aż no
wy most urządzonym będzie.

Nasz poważny Dniestr po inne czasy 
mniej więcej łagodnie się ?. nami obchodził, 
lecz nie ma pamiętnika na to aby ludziom 
tak długo i tak dotkliwie j,ik teraz w jesieni 
dokuczał, bo gdy tylko lód na nim cokolwiek 
stężał, zaraz powstała odwilż, i cała jego po
wierzchnia poszła do Czarnego morza. Ta 
igraszka jego odnawiała się, kilkakrotnie, a 
my przez to, wyjąwszy kilka dni, podczas któ
rych na czajkach jeżdżono, od 15. liśtopada 
aż do teraz żadnej komunikacji nie mieliśmy. 
Najdotkliwszą stratę ponieśliśmy przez to, że 
przejazd właśnie przed świętem Bożego Naro
dzenia zupełoie zatamowanym został, bo przed 
tem świętem otwiera się jak wszędzie tak i 
ti nas większy rnch handlowy, a tn nikt do 
nas z tam t“j strony dostać się nie może. Nasi 
kupcy, handlarze i rzemieślnicy doznali szkód, 
które prawdziwą klęską nazwać można.

Nasz rząd uznał sam potrzebę pewnej i 
stałej komunikacji na Dniestrze, i uchwalił w 
roku 1 8 6 5  wystawienie murowanego mostu w 
Zaleszczykach, do czego te*n więcej spowodo
wanym był że ua całej prz jstrzeni od Niżnio- 
wa aż do okop Dniestru żadnego mostu uie 
ma. Nawet na rok 1 8 6 8  w budżecie-państwo
wym na wystawienie mostt^ w Zaleszczykach 
była preliminowaną pewna cyfra, i przyrzeczo- 
no nam, że w roku 1868 około mostu pier
wsi® rozpoczną się roboty. Kilku rzeczoznaw
ców zapewniało innię, że most murowany w 
krótkim czasie i za tauie pieniądze stanąć 
może, bo tuż obok mostu mamy kamienieło- 
my, z których najlepszy kamień się wydoby
wa, spławy dniestrzańskie dostarczą drzewa 
na budowę aż za nadto, a tysiące rąk ciągle 
wyczekują zarobku.

Sytuacja zaś nie okajuje żadnyeh prze
szkód, a potem, gdyby się przy budowaniu ja 
kie przeszkody ukazały, nowoczesne wynalazki 
łatwo je pokonać mogą. Mówimy zwykle: 
verbum nobile, debet rsse ttabile, a dlaczegóż 
rzvk  który się dla' nas ojcowskim i troskli 
wym mieni, mimo tej potrzeby, mimo tej ła 
twości zapobieżenia jej, mimo kilkakrotnych 
próśb naszych i przedstawień tutejszych wiadz 
i władzy krajowej, nie dotrzymuje swego przy
rzeczenia ?

Mój szanowny czytelniku, chciałbym ci 
najchętniej na to pytanie odpowiedzieć, lecz 
tyle wiem z tego co i ty, bo ta sprawa cała 
teraz grubą tajemnicą jest pokryta; wiem ty l
ko. że dużo o niej pisano, a nic nie zrobioao. 
Odpowiem ci także i to, cośmy w podobnych 
razach zwyskli sobie mówić, i co już nasi oj 
cowie mówili, że nasz rząd uam zawsze dnżo 
obiecuje, a mało daje, a nawet po chwili za- 

i pominą, eo niedawno przyrzekł, że nasze po-
1  trzeby, tasz dobrobyt, Dasz rozwój i postęp 
Ł j e s t  u niego rzeczą podrzędną, co jest rzeczą 
^ ■ n a tu ra ln ą , i inaczej być nie może w rządzie, któ- 

ego sterownicy nabite mają głowy tendencja- 
■ l i  centralistyczneroi i pangermanistycznerai, 

a nas obcymi, niechętuymi i niedbałymi.
Do was, moi panowie, w których ręku ta 

^^ E p raw a zalega, zwracam powyższe pytanie; 
^^Łdpow iedźcie na nie i oczyśćcie się z zarzutu. 
^ P n Ó ry  wam cała ludność tutejsza czyni. Wie- 

rzajcie mi, żem wam przedstawił czystą pra- 
*7) wdę a jeżeli chcecie się o tem dokładnie prze

konać, posziijcie którego z waszych do Zale
szczyk, a przekonacie się o naszej niedoli i o 
słusznym żalu. jaki nasz Ind ku wam teraz 
objawia. Każcie zresztą obliczyć itraty , które 
uaród w ostatnich pięciu lub sześciu latach z 
tego powodu poniósł, a przekonacie się, że te 
■traty zrównają kosztom, któreby budowanie 
mostu za sobą pociagło.

Aby wam jesz se dobitniej prawdę wy
to wam powiem, że ile razy do Zalc- 

żdżam, a oko moje spotyka się 
óre to miasto otaczają, serce 

z żalu, gdy pomyślę, że na 
i niemożebne pomysły na- 

ów, czyli KriegsmiŁnnerów 
wyrzucono krocie, ęa 

iejszy most według 
owano. — Są to

jasne dowody waszego gospodarstwa i wsaa- 
zowki przyczyn naszej niedoli TVn kontrast, 
który zachodzi między rozrzutnością na po
mysły, od których jako nic motebnych póinibj 
odstąpiono, i zaniedbanie rzeczywistej naszej 
potrzeby, każdego z nas mocno uderza, i 
zwracam waszą uwagę na niego dla tego, aby
ście dobrze zastanowili się nad nim i aby was 
to i podobne spostrzeżenia i uwagi sprowa 
dziły na drogę obowiązków i przywiodły do 
przekonania, że owoce ciężkiej naszej pracy, 
które w postaci podatków od nas wybieracie, 
tylko ku dobru naszemu nżyte być powinne.

Dr. M. B.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tajemnice finansowego życia w Ga

licji i skutki.
(Napisał L. Z.)

I.
W ubiegłych czterech latach, to jest w 

roku 1866, 1867, 1868 i 1869, na gwałto
wnym 'spadku kursów r  zmnitych akcyj, we 
dle twierdzenia fachowych giełdzistow i pil 
biiezności handlującej akcjami, straciła Gali 
cja około cztery miliony guldenów, a w bie
żącym roku 1870 w skutek wojny na Z a
chodzie, a groźnych zawikłań na Wschodzie, 
przy ciągłej zmianie i obniżaniu się kursów, 
miała ponieść straty około dwn milionów.

Przypuśćmy tylko połowę, — byłby to 
dotkliwy ubytek, zapewne niejedną rodzinę 
zubożył, może do nędzy sprowadził, a niwe
cząc środki dla przemysłu krajowego może- 
bne, obniżył wartość dobrej wiary, ograni
czył obrót gotówki, kredytu, i na domiar 
nieszczęścia podniósł wysoko żądzę odbicia 
utraconych Kapitałów, bez uwagi na to, iż 
mogą nastąpić nowe straty.

Najczęściej pod wpływem kursów nikną 
drobne kapitały rodzin, nie mających inne 
go oparcia, chcących z ażia mieć utrzymanie, 
albo się na możebne spuszczających, w nadziei 
że gdy kilku lub więcej osobom udało się 
wyzyskać dogodną a nie każdemu może do
stępną chwilę, innym to samo udać się mo
że. — I ta myśl jest ich ruiną, mianowicie 
gdy kupują akcje po wysokich cenach, da- 
jjjc pokrycie; — w takim obrocie do odse 
tek z kuponów dopłacają dwa lub trzy od 
sta i przynależności, a gdy kurs akcyj spa
da. przestraszeni sprzedają, najczęściej tracą 
pokrycie i wyłożone koszta, a na obniżonych 
akcjach odnosi zysk ręka, która wzięła na 
akcje pokrycie

Oprócz dopłaty do kuponów, doiiczają 
zwykle do pożyczonego na akcje kapitału 
także należytość za kupony od tychże ak 
cyj za czas ubiegły to jest, opłaca się od 
akcyj i kuponów, które same ze siebie ża
dnych odsetek nie czynią.

Naprzykład dano pokrycie na 25 akeyj 
akcjami sztuk 10. Te 25 akcyj czynią kapi
tał 5000 guldenów, kupony za cztery i pół 
miesiąea 93 zlr. 75 ct. pobierają zwykle 8 
od sta, więc i od kapitała i od kuponów, to 
jest od 5093 zlr. 75 ct. z d liezenn-m wszel
kich kosztów za cztery i pół miesiąca 168 zlr., 

strąćcie knpony 93 zlr. 75 ct
dopłaoa się 74 złr. 25 ct

jeżeli szczęśliwym wypadkiem poszły akcje
0 3 zlr. w górę, czyni 75 złr., ale najczę
ściej bywa że spadają o 4 złr., i strata wy 
nosi 174 zlr. 25 c t ,  a nieraz i dwa razy 
tyle.

Kupno akcyj jest zaw-ze o 1 lub 1 '/,%  
droższe, a sprzedaż o i lub i '/2°/0 tańsze, zy
skuje zatem czynnik lwowski, bank wiedeń 
ski, senzal — opłata poczty osobna — przy 
takich okolicznościach nie jest dla nas mo 
żliwem handel akcjami, gdy kursa dla kapu
jącego droższe, a dla sprzedającego obaiżone.

Te ciągłe niepomyślne, zakulisowe, zrę
cznie zestawione wyniki i kursowa droga 
naszego życia, są powodem cierpliwego roz
pamiętywania nad naszą natnrą, i czy nie 
mamy w sobie żywiołu do wytworzenia in
nych, niemylnych a nieknrsowych korzyści.

Określając nsposobienie obecne i liczby 
dane, nie mogę pominąć przeszłości, gdyż 
właśnie w ubiegłych czasach był zaród do 
dzisiejszego bytu.

Wiadomo, że dawniej wstrzymano u nas 
nietylko industrję i fabryki, ale nawet wszel
kie objawy do wytworzenia tyebże, dając 
dla Zachodu sposobność zbogacenia się zc 
sprzedaży nam nasyłanych wyrobów, — a 
gdy po rokn 1848 otrzymaliśmy wolność do 
industrji i fabryk, zastała nas do przedsię
biorstw nieusposobionych.

Poza obrębem nauk wytkniętych dla le
karzy, adwokatów, księży, urzędników pro
fesorów, nauczycieli i szkółek realnych, inne 
fachowe wiadomości, ogólne na Zachodzie, 
dla przemysłu, wyrobów i handlu nierozwi- 
nięte, i tym sposobem pracę, w różnych 
przedsiębiorstwach uwydatnić się mogąca, 
na długie lata ograniczono.

Nieograniczona to strata wartości czasu
1 wszelkich korzyści, jakie daje bieg życia, 
nauka i praca. Gdyby dwadzieścia lat ty l

ko takiego zastoju, a to znaczy, że dwieście 
milionów wyzyskał u nas Zachód, i na na 
stępne lat dwadzieścia urządził sobie w ar
sztat na swoje wyroby i kursa.

Nie dosyć na tem, ale w tej przeszłości 
naszej dla czeladzi rzemieślniczej z trudno 
ścią udzielano paszportów do podróży, szcze
gólnie za granicę Anstrji, nietylko z powo
dów politycznych, ale i dla obowiązku do 
służby wojskowej na przeciąg lat długich, 
gdzie rzemiosło było zużyte na rzecz wojska 
i magazynów, a inne zdolności i nauki pod 
kapralskim kijem zupełnie zniszczono, tak 
dalece, że wysłużony żołnierz był ciężarem 
społeczeństwa. Wszystkie zdolności umysło
we, fachowe i rzemieślnicze grzebano w 
szyneli wojskowej. (D. c. n.)

Beczki emaliowane do spiry- 
ti.su , okazały się niepraktyczuemi. Oto 
CO 0 nich pisze Wiener Landwirthschaftliche 
Zeitung: Prawie wszystkie pisma gospodar
skie obiegło doniesienie o beczkach wyłożo
nych w twnątrz sztuczną emalią, które zastą
pić mogą beczki żelazne. Według poczynio 
Dych prób emalia ta po pewnym czasie s ta 
je  się rozpuszczalną i nadaje spir tusowi n- 
prócz brunatnawej barwy, wstrętny smak. 
Spirytus w nich przechowany po spaleniu po
zostawia gęstą, cuchnącą masę, zwłaszcza gdy 
nieco dłużej był przechowywany w emalio
wanych beczkach.

Sprzedaż wyrobów tytoniowych 
w niedawnych trzech kwartałach  
1870 r. Podług wykazu, jaki w ostatnim 
nnmerze dziennika Austrja spotykamy, sprze
dano w pierwszych trzech kwartałach 1870: 
583 245,528 sztuk cygar krajowego wyrobu, 
a 2,795.734 zagranicznego wyrobn. tabaki 
zaś 2,478.359 funtów. Ogólny dochód wyno
sił 33,371 244 złr. w. a., w porównaniu zaś 
z tym samym perjodera w roku 1869 wyno
sił 31.644.495 złr. w. a.

Wywóz bydła rzeźnego, owiec 
I nierogacizny wynosił w pierwszych 
dziesięciu miesiącach 1870 r. z wszystkich 
krajów anstrjackicj m onarchii: 50 776 sztuk 
wołów; 15.121 sztuk krów- 6002 sztuk ia- 
łownika; 25.618 sztuk cieląt; 181.123 sztuk 
owiec i kó»; 24.881 sztuk jagniąt i koźląt i 
245.601 sztuk nierogacizny.

Wiedeń dnia ?. stycznia. Na dzisiejszy ta rg  
przypędzono wołów galicyjskich 7 0, węgierskich 
1300, niemieckich 864, razem -2?fi-!, — ta rg  był 
bardzo zły, stajenne woły najlepsze płacono 32 do 
32,75 złr., później szło gorzej a to  1 złr. taniej na 
cetnarze, za gorsze płaoono 3 ' do 3 i złr. Niesprze- 
danych zoBtało zwyi 200 sztuk.

J. Krzysztof owicz.
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt.

Część urzędowa.
Wyciąg z Dzienniku urzędowego Gazety 

Lwowskiej z dnia 31. grudnia z nr. 298.
K o n k u r s a .  Wydział krajowy dtto 6. 

października do 1. 5279 rozpisuje konkurs 
celem nadania stypendjum z fundacji dr. Ja- 
kóba Rappaporta w kwocie 110 złr. w. a. 
przeznaczone na zapłacenie taks od egz&mi 
nów ścisłych z nauk medycznych dla ubogie
go ucznia, który stopień doktora medycyny 
na wszechnicy wiedeńskiej uzyskać zamie 
rza. Prawo przyznania służy „stałej komisji 
medycynalnej krajowej we Lwowie.“ Przy 
sądzie powiatowym w Chrzanowie opróżnio
ną została posada sędziego powiatowego o 
rocznych 1300 z prawem postąpienia na 
wyższą płacę 1500 zlr. w. a. Termin do 14 
dni od daty 21. grndaia r. z do 1. 2185 do 
prezydjura sądu kraj. w Krakowie. Celem 
obsadzenia opróżnionej posady oficjała przy 
sądzie kraj. we Lwowie z płacą roczną 700 
zlr. i mogącej się opróżnić w okręgu lwow
skiego sądu kraj. posady kancelisty z płacą 
roczną 600 lub 500 złr. konkurs do czterech 
tygodni od daty 22 grudnia r. z. do 1.2054.

Ostatnie wiadomośei.
Półurzędownie zapr/,eczouo w Wiedniu 

wiadomościom o blizkim wyjeżdzie hrabiego 
Wimpffena do Wersalu w skutek objawione
go przez Bismafka życzenia. A jednak od
powiedź pana Beusta na depeszę pruską, 
(patrz telegramy) może jeszeże więcej u- 
twierdzić w przekonaniu, że otrzymawszy tę 
odpowiedź musiał zapewne pan Bismark 
objawić pytanie, jakich to pożądanych za
miarów urzeczywistnienie megłoby się stać 
podstawą trwałego przymierza między Au
strią a Prusami. Może p. Bismark nie za
pytał o to, lecz w Wiedniu przynajmniej się 
spodziewano, że z pewnością zapyta, i że 
wtedy dla porozumienia się osobist. go z hr. 
Bismarkinm wyszlą zaufaną osobę do W er
salu. Hrabia Beust zasługuje ze wszech 
miar na to Wszak ugiął się przed powodze
niami prnskiemi, uznał, że niema co i wspo
minać o traktacie pragskim i zapewnił pru 
ski dwór, że dynastja Habsburgów raz na 
zawsze zrzeka się do Niemiec wszelkich

pretensji, któreby wypływać fńó&ły ż  wło
kowych jej tradycyj.

Dalsze uwagi o nocie p. Beusta odkła 
damy do następnego numern a przechodzimy 
do spraw innych

Bombardowanie Paryża jakoś niedopi- 
sało Prusakom Rzucili do 30 tysięcy poci
sków — i ani na krok nie zbliżyli się do 
celu Do Paryża samego knlc ich nie sięga
ją, a załoga w fortach pochowała się do ka
zamat i czekała aż z Paryża nowe, daleko- 
nośniejsze działa sprowadzą, któremi dosię
gnąć będzie można skutecznie baterje 
praskie.

Jenerał Chanzy rozpoczął swoje opera
cje wysłaniem licznych przednich straży do 
harcowania z nieprzyjacielem Od Bazoches- 
Gouet do Chatean-Renanlt rozciągają się te 
podjazdy francuskie, około 12 mil jeografi- 
czuycL, zasłaniając główne siły i cel, do 
którego dążą. Czy te siły główne posuną 
się na Vendome, czy na Chatean-Renanlt, 
czy na Cloyes czy na Chateau-Dun, lub 
czy na Bron pójdą wprost na Fontaiuebleau, 
nieprzyjaciel dziś odgadnąć nie może. W 
Vendom'e jeszcze b. c- m. byli Prusacy, lecz 
już tego dnia przednie straże francuskie jak 
z telegramów widać, posuwały się na linię 
odwrotową z Vendome do Blois wiodącą, a 
posterunki pruskie wszędzie się cofały. I nie
zawodnie dywizja pruska z Vendorae cofnie 
się natychmiast kn Orleanowi, skoro tylko 
się przekona, iż większe nadchodzą siły 
francuskie.

Wszyztkie wiadomości, nadchodzące z 
północnego teatru wojny, w skazują, iż tam 
Prusacy większe wysłali siły niż nad Loarę. 
Licząc wojska pod Rouen i Ywctot i oblę- 
gające Abbeville i posuwające się na Quen- 
tin, i z pod Mezieres idące ku Landrecies, i 
własne dwa korpusy prawie Mannteuffla to 
ma on obocnń do 100.000 pod swem do 
wództwem. Prusacy osłabili się i pod Paiy- 
żem i na głównej linii komunikacyjnej, aże
by tylko módz owładnąć jak najprędzej ca
łą północną częścią Francji aż po morze.

telegramy „Gaz. Narodowej
M  i o d e t l  d. 4. stycznia H rabia 

Kuefstein umarł.
Berlin d. 4 stycznia. Za sub

skrybowanie na pożyczkę francuską 
zostali jako za zdradę kraju sk azan i: 
bankier Giiterbock na dwuletnie wię
zienie w fortecy, Kulp na dziewięcio
miesięczne, Meyer Foar na sześciomie
sięczne, Levitte na trzymiesięczne

K o r d e a i l T  dnia 3. stycznia. 
(Urzędowe.) Dnia 31. z. m. stoczono 
kilka potyczek w okolicy Loiru. Reko
nesans, wysłany z Bazoches-Gouet (5 
mil jeogr. na zaebód od Chateaudun) 
do Courlalen (2 mile na zachód od 
Chateaudun) ścigał oddziały pruskie, 
kióre pozostawiły 65 zabitych. Dnia 
1. b. m. konnica algierska stoczyła 
świetną potyczkę pod Lovardin (nad 
Loarem, na wschód koło Montoire) a na 
zachód od Yendome) podczas k tórej spę
dzono straże przednie nieprzyjacielskie 
pod Longpre i St. Amand (miejsco
wość przy kolei z Chateau-Renault do 
Yendome). Dnia 2. b. m. napadnięto 
niespodzianie posterunek pruski pod 
Lance (również niedaleko od tej kolei, 
lecz bliżej ku Vendome); wzięto 15 
Prusaków w niewolę, 10 zab ito ; nie
przyjaciel uciekł ku Vendome, zosta
wiając w naszym ręku transpo rt bydła 
i żywności dla koni. Dnia 2. b. m. za
atakowali ługduńscy wolni Btrzelcy 
Prusaków pod Chaos, rozb ili, iż ucie
kali w popłochu, i ścigali 10 kilom e
trów. Prusacy stracili 110 zabitych. 
Nasza stra ta  11 ludzi.

Wiedeń 3. stycznia. (Półurzęao- 
we.) Rozgłaszane od kilku dni wiado
mości telegraficzne senzacyjne o w y
prawieniu do W ersalu pełnomocnika 
rządu austriackiego, jakoteż o układach 
przym ierza między A ustrją a Prusami, 
według informacyj, zasiągniętycb w 
źródłach kompetentnych, nie mają żadnej, 
chociażby opozorowanej podstawy.

? * r a g n  d. 4. stycznia. Czeskie 
dzienniki żądają organizacji narodowej 
obrony krajowej.

Wiedeń dnia 4. stycznia. .,Ta- 
gespresse‘‘ donosi, że jenerał Ducrot 
przygotowuje nową wycieczkę wielką

I.WÓW, Izby hnmll - j 
dnia 3 stycznia.

I I  A k c je  z a  o z to k ę
Kol-i gai Karola Ludwik* 

„ Lwów -Czerń. Jussy 
Bankn hip. gal i  wpl. 5< i* 

żiiajow. i wpl. 40*/, 
I I -  Ł l i t j r  l u t  za 10 0  z! 
Tow. kr<-d. gal. 6*/« w. t .  
Tow. krwł. gal. 4"/, w. z.. 
Bankn hlpot. gal. o*/.
Gul. taki Vr*3 lyłośd.
I I I .  O b lłg l  z a  10 0  z ł r  
Indei7.nij-*cyjn» gal<c.
Po i .  glod.  i  r. 1566 po 7*/t 

XV. BEcnety.
Dnk it holenderski 
Dnk*> •łsurski 
Napole< ndor 
Pd) imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Bnbel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro
W iedeń d .2 . stycznia 

Papiery pańat. aostr
5*/, renta au.tr. w. a.

,  ,  „ srebrem
Potyczka ort. i  r 1839.

Ct} %eda
. wal. a.

238 CO z39 75
187 50 189 0:.
V  0 00 112 ot'
69 00 71 0.

77 25 77 75
70 40 70 00
85 15 85 70
85 50 86 5t.

72 25 72 75
00 00 100 00

5 80 5 86
5 83 5 99

09 88 09 98
10 00 10 15

1 90 1 96
1 56 1 57
1 82 1 84

121 75 1 13 00

56 70 66 80
65 4i) 05 50

238 50 239 30

Poiye7.kv Intł-r. z  r. 1854 88
.  r 1860 9-2
.  .  1864 U 8

, podalk z r. 1864 000 
Listy iwsLiwoo d itnou. 121 
Oblig, indeiuaiz. galic. 72

.  „ buków. 70
Akoje bankowe.

Anglo ąnstrjaokle 192
Centralny bank 62
Kredytowy zakład 246
Frsnko-Ausirjickie 95
Galie dis Łan-.Uu i przer 100 
Generalbhnk 86
Pisiotęcsiaj bank galicyjski l ! 1 
lr*j/>wy ta. k  galicyjski >0 
Narodowy bank ansrrjŁcki 732 
VereiDsbank 91
Akcje przemysłowe.

Bndewnicz. Towarz. anatr. 57 
Borysł. Petrol. Comp. 00
Perstpr. Hond. GeaeU: 29

A k o Je  kolejowe. 
AlftUzku 167
Karola Ludwika 238
P6łnuena Ferdynanda icftr 
FraaoiłSka J& ufs 1158

płacą jżyUję  
zir. wal. ».

8*
93

1 14 
(JO

121
72
71

192
63

246
96

101
86

112
«o

734
92

57
0»
80

167
2 39

50
25
50
0 i 
50 
50 
5(1 
00 
00
01

46
00
00

75
00

U

HO BOiJ 
00188

owsko-Czemiow. Jassy 
U i-lta
Siedmiogrodzka 
Siaatnbabn 
Południow a 
Tramway wieli,
Lnykowska 
Węgierska pOlnocna 

„ wschodni*
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6% 
Bank wtotcLńak. galicyjski 
Tow. i,red. sńorr, gal. 4%

. 5*/.
Bk lik n»r. anatr. 5 / ,v k*
B.v;k par. auatr. 5’ ,  w. a 
Bodeoorcdil w orebrae 6*/» 
Bodeocredit vr. a 5*/, 

Kol obi. z pier. 5V. 
(wol. od p. d  pro. srabr.) 
Alfcldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika d*wa.

,  * r. 1867
Lwow.-Caarn.-JM. i  r. 1867 

00; .  ,  i  a in .a m .
50 Rudolfa

p.ara żarisin i
złr wal. a

187 60jl&8 
60 00'*60
33 00 

ol7 5n 
1S'J 80 
l fi7 50
000 o fi
167 no 
85 75

37 0 1 
85 00 
70 ńn 
78 06 
96 00 
94 00 

106 00 
87 50

164
378
181
168
000
157
86

«7
86
71
79
96
85

106
88

l

00 
103 75 
101 oo 
98 50 
m  15 
8 i 75 
89 50

88
104
101
99
89
85
89

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej koloi 
(107, podał, pret s re b r )  
Czeska zachodnia 
Łilibioty nowa 
(10*/, podat., pret. w. a ) 
H żbiety Qawoe 
f ereyoandŁ półioen. m. k. 

,  » w. a.
P apiery  lo tery jne 

Losy Z - Mndn kredytowego 
„ lindoKa 
, Stanisław.>wkie 
,  K gltvioh 
„ br, Palfy
,  ks. Saioa
„ br. SL Genoi
, ks. Windischp .ilti.
, br. Wałditain
, k». Klary

86 75 87 ilti 
0C0 (iftOOO 00 
113 75114 25

100 00 93 50 
V9 25 100 00

D e w t s j  (3-mietiyczna.) 
Hamburg 100 mark. b 

25 Pary i  100 łraok.
23 Londj o 10 »L azter.
50 Prankf. 100 g) w p, N.

płaeg ! żądają
złr. wal. *.

92 76 
90 50 
86 03

161 75 
14 50 
23 00 
14 00
25  00 
38 90 
27 00 
19 00 
18 <>0 
31 00

91 50 
00  00 

m  3o
10| 85

93 00 
91 00 
87 ou

162 -2 .
15 0> 
25 00
16 00 
29 00 
40 00 
31 00 
*20 00 
90 eo 
33 00

od wsi D raucy na północny wschód 
między la  Bourget i Hondy.

łL O fk d y .i dnia 6. stycznia. Za- 
czynają tu  powątpiewać o skuteczno
ści bombardowania Paryża. Wobec tak  
silnej załogi, gdyby nawet wyłomy zro
biono w fortach, szturm  jest prawie 
niemożliwy. Prusakom  już d. 1 nie 
staw ało nabojów. F orty  ostrzeliwane 
stoją nietknięte i dnia 2. bm. rozpo
częły ogień na nowo i to z nowych 
dział lepszych. Mont Avron nieobsa- 
dzony znowu.

Z Paryża słychać, iż wielki jest 
tam  b rak  paliwa, tak , iż przyszło do 
ekscesów przeciw handlującym  drze
wem,

' i H c r l i n  4. stycznia. Półurzę
downie głoszą tu, że w razie rokowań 
pokojowych zdecydow&uo się nie ob
stawać przy zaborze całej Lotaryngii 
lub całej Alzacji.

Wik*<!<.‘ń  d. i. stycznia. Nowa 
„P resse- ogłasza odpowiedź hr. Beusta 
na depeszę hr Bismarka. Hr. Beust 
pisze: Unikanie dyskusji o pokoju
pragskim  jest interesem tak  Prus jak  
Austrji. Zjednoczenie Niemiec pod kie
rownictwem P rus jest faktem  dziejo
wym pierwszego rzędu. A ustrja życzy 
sobie stosunku przyjaźnego z nowo- 
ukształtowanem państwem sąsiedniem, 
gdyż stosunek ten przyjazny byłby rę
kojmią pokoju w Europie Nie bez u- 
zasadnionej ufności urzeczywistnienie 
zamiarów pożądanych mogłoby znaleźć 
pole bardzo wdzięczne, pole, w którem 
wspólne cele i wspólne działanie obu 
państw m ogłyby się stać rękojm ią 
zgody trw ałej, t  dla Europy rękojm ią 
stałego pokoju Wysokie zadowolnienie 
musi wzbudzić fakt, że powyższe za
patryw anie podziela ludność Austrji, a 
w osobie cesarza znajdują one dosto j
nego opiekuna i popieracza. Najjaśniej
szy Pan tradycje dynastji, związanej 
od tylu wieków z losami Niemiec, nie 
inaczej pojmować będzie, jak  ty lko z 
najżywszą sympatją dla dalszego roz
woju niemieckiego narodu.

D ijo n  d 3. stycznia. W czoraj 
kolumnę pruską 800 ludzi pod Sauheu 
pobił wzmocniony batalion Garibald- 
czyków.

B u r d  4 StUX 4. stycznia. (Urzę
dowe,) Jenerał Faidherbes donosi, iż 
stoczył dnia 3. stycznia bitwę pod 
Bapaume trw ającą 12- godzin P rusa
ków wyrzucił ze wszystkich pozycyj i 
ze wszystkich wsi. Ponieśli oni okropne 
(enorme) straty . Nasze stra ty  także 
znaczne.

W « kr S A l  d. 3. stycznia. (Urzę
dowe). Dziś przed frontem Paryża;z naszej 
strony na wschodniej stronie żywy o - 
gień działowy na który  ty lko fo rt 
Nogent słabo odpowiadał.

91 4(1 
00 00

124 51  
104 QC

Starsa wiedeńskiej Giełdy
t  unia 4. stycznia 1871. 

godsina 2 min. — popołudnia.
Wiedeń. Akcje benku franko-aurtr. 96 25. 

Akcje kredytowe wgg. 82 50. Anglo-»u*trj*c. 195.52.
Kolej N a d c i i .  Akoje Karola Ludw ika 240 25.
Kolej siedmiogrodzka 165.— Kolej połudn. 181.— 
Bank bud. —.—. Kolej pańatwowa 383.— . Kole 
lwoweko-czorniowiecka 189.— Napoleondor —. -  . 
Kolej wecL-idnia 157 25 P ó lnoo rj 206 25. Kolej Si. - 
dolfa 161.— Kolej węg.-wecboduia 85 50. G akcyjik ił 
obligacja iiideTnmzac> ja.e 72.—. L osj z r. 186*1 114 75. 
Uipoaobienie stale.

godz 6 minut — po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskirj 

92,— . Akcje kredyt. 447.80. Akcje banka a n g li- 
ausir. 196 20. Bank obrotowy 127.60. Akoje K aro l>1 
Ludw ika 24 '.25 . Kolej południowa 181.— . F ra n k i- 
austr, 96.— Akcje banku Indowego —.— Akcj * 
banku bud. 59.20. Akcje bankn centralnego 63 —. 
Kolej E lłb ie ty  415 — . Akcje banku iwiązkoweeru 
20? —. Napoleondor 9 96, Kolej Lnpkowaka 152.25. 
Usposobienie stałe.

R enta paryzka 3V. — . Lom bardy — . 
B e r l in .  Banknoty moskiewskie 76’ [,. Akcje kre

dytowe 1.34'1,. Lom bard. 98*1,. Galicyjska 987.- 
Kolej państwowa 2067,- Rumuńska 53’/,.  Na Wi«- 
d iń  8 l " l „ .  Usposobienie —.

Wre o ra  w. Pszenica 92, żyto 62, owieB 31.

Przyjeohall do Lwowa d. 4 a tycznia
Hotel Żoria: Stanisław  hr. D unin z Głebo 

ki, Jan  Jaruntow ski z Rohatyna, M eliton L ityński 
z H olihrada, Tytus W innicki z Nadycza, W łodzi
mierz W ilczyński z Nowego Sioła, Henryk Boven- 
senen z B e r lin a , Adam  M annheim er z W ro
cławie.

H o te l  E u r o p ę ]  e k l  Józef Bali z Tuligłów ,
Z ygm unt Wysłobocki z Wysłoboki.

H o te l  A n g ie l s k i :  S tefan h r. Potock i z W ar
szawy, Ryszard Jan ick i z C zortkow a, Bolesiaw 
Y ounga z Prusinow a, Tadensz Kownacki z Świta- 
rzow a, Ju lian  L ichteufeld z L ublina.

H o te l  K n h n a :  Dr. K arol B ardach z S tan i
sławowa.

SiS5’ Księgarnia Gnbrynowicza i
Schmidta we Lwowie przy placn św. Du
cha dołącza do numern dzisiejszego Prospekt 
wydawnictwa „Blnszczn% pisma rila 
hobiet, i Muzeum sztuki Europej
skiej.



100 kari wizytowych (a     60 cnt., 100 kart wizytowych na zwykłym papierze 50 cnt., J # J l I R G E M S A
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Na b a rn a v a ł !
m a g a z y n

MARCINA MULLERA
przy ulicy Halickiej I. 15 miasto

Gorsety frąnouzkle po złr. 2.50. 3, 3 50.
4, 5, 7. 1075 I—?

S ę k a  w io s k i  pragskie męzkie i damskie. 
K r a w a t k i  i S z a l ik i .
Kołnierzyki i Mankiety,
W achlarze d r e w n i a n e  i  m a t e r j k l n n .
Paohnldła francuskie i angielskie eto.

'■•!>* Taniej
o  3  O n  ty n a
tak drobiazgowo na miarkę kupując, dostani* 
n a f t y  o z y a tą )  n le e k s p lo d u ją o ą ]  jeżeli 
kupujący o d r a z a  o w le ró  o e tn a r a  bierze. 
Przy zakupnie wielkiej ilości liczę po cenach 
hartownych. Zamówienia przyjmnj, wszystkie 
moje znane sklepy, a głównie m o ja  r a f ln e r -  
J a  n a f t y  o b o k  i w .  Ł a z a r z a .  Zamówioną 
Naftę dostarczam Szanownym P. T . miejsco
wym odbiorcom za bezpła tną dostawę w dob
rem odpowiednlem nsczyniu, z* które tylko 
małą zwrotną kaucję się składa. Z a  jakość 
Nafty i rzetelną wagę ręczy

Piotr Miączyński
fabrykant Nafty we Lwowie ob k 

3952 15—7 sw. Łazarza.

Doktor praw tudzież egzami
nowany jurysta 
praktyczny, po

szukuje pomieszczenia jako koncypient u ad 
wokata, najchętniej we Lwowie. 1076 1-3 

Bliższą wiadomość udzieli Administracja 
Gazety Narodowej.
M T \\ ladamiau] Szanowna Publiczność Dam, iż 
H  znajduj* sie w moim magazynie najwięk- 
B J  szy w y h ó r b t t l o w y c h  k w l u t ó w ;

berty, kamie chemisetki, stroiki i  różne 
inne modne stroje d o  upiększenia t o a l e t y  Dam, 
także k a p is z o n y , baszliki i kapelusze.

MARIA PAP1US ulica św. Jańska I. 7471/ , .

Dla mg ż o z y z n ^

O s ł a b i e n i e

słabości sekretne,
osobliwie

Osłabienia siły męzkiej,
I leczy gruntownie bez przerwania pa 
j cieniowi swoich obowiązków pod 
! gwarancją, w zskładzie ordynacyjnym, 
j istniejącym 25. lat, lekarz specjalista

D r .  A .  G r o s s a
[członek wiolu medycznych wydzia

łów, Wien, II. Glockeugasso 6.
Na Zapytania listowne opatrzone 

[gotów ką 5 zl. odpowiada niezwlocz- 
i nie i w ysyła leki. 4167 6 — 50

O r d y n a c j a  o d  1 ©  d o  2

kot

W yoim s z u m iw .c s .M l ro .p r .w y  um iejętnej w cw uopifoU . „ M e d i . i ^ c h .  P r w s .”  N r 38 ( .  1870) 
p r .M  lo k iru ć ig o tjiln a g o  do iU boic i piersiow ych t gw d ls, D r. ALEK SAN D RA  K L E IN ; pod ty t t .m .

D o Ń w l a d e z e n l B

o skuteczności gleichenbergskiego soku piersiowego i gleichenberg-
skich pastylek.

Chlubnym w y i.tU .rn  w te j m le r .e  je st g le ich .abe rg .k i sok piersiow y 1 p s .ty ik i de G leiohenb.rg 
Chlubnym w ^ f u i s  ■> ,  DOi a g . j »  a .  z . s . d . i e  u . n a n y c h  s u b s t . n . y j  m i n e r . I -

* l ° h X£ T ó d e ł ^ ^ T w i o r . j ^ c y c h  s k u t e c . n o i Ś  l e c . n i c . . ,  z e s t a w i o n y c h  w s p o s ó b  u m l s j ę t n j -  
P r . r t e m  sok n ie  jś s t  nud .aco  stodk im , j a .  inno Ś rodki, k tó re .  czasem  o b r .y d r .b m o g . ,  loo . s» 

. . , -hiftHraceeo smaku tak  samo i pastylki a p r .y te m  maja zaleto t a n i o ś c i .  Polegajso
m  w i° .l f !p r r r j^ a c y c h  w ynikach , k tó r .  .siagniyto z .  pom oc, tego p reparatu , .w racam y uwagę

BRUST-KRANKE

Korale neapolitańskie
w sznurkach i biżuterje w garniturach najno 

nowszego fasonu nadeszły du handlu
R om ualda T u r a s ie w ic z a

n a C h o r ą ż c z y ź n ie  p r z y  u lic y  Ś w . . ła ń s k lc j
p o d  I 4348 6 - 6

bardzo praktyczne

K O N I C Z A R K I !
po cenach dla każdego przystępnych, wyrabia fabryka narzędzi rolniczych

Lubina Biskupskiego i Karola Roz- 
m yslowskiego w Kolomyji.

Oraz s§ każdego czasu do nabycia, sieczkarnie najlepszych konstrukcyj, tudzież Bentala 
azarpacze.

Maszynki do krajania buraków i kartofli ect. mamy przytem zaszczyt zawiadomić wy- 
saka szlachtę i panów posiadaczy machin iż urządziliśmy now$ odlewarnię żelaza i innych 
metalów prosząc o łaskawe w zamówienia w razie potrzeby 2—b

1018 7—50

Do czyszczenia i utrzymania zębów
jest najlepsiym środkiem 1018

Anaterynowa Woda do ust
^  j p o  4 0  c n t .

którą dlc swej dobroci przez 15. lat odszczególniono przywilejem.
W Wiedniu u Karola Spitzmilller, Apotheke ,,zum Krebsem,'1 hohen 

We Lwowie do nabycia w apt. A . Berlinem, w Przemyślu u 
złowskiego, w Rzeszowie u p. Schneidtera & Comp, w Samborze u 
Ridla, w Tarnopolu u p. A. Morawetz, w Tarnowie u p . Wielogorskiego.

Markt. 
p. Ko- 
P F.

(cierpiących na piersi)
w vborn . i dośw ladcioa. środki le c .n io .e  i uspakajając , tom w ięcej, śe sku tku ją na k o k l u s z ,  k a -  

^ . e T  'c h r y p k o ,  k a t a r  w k r t a n i ,  c h r o n i c z n y  k a t a r  p i e r s i o w y ,  u l  p l u c i e  k r w i ą  i s u c h y m  
V a . . j u  n o t a c . o n y m  « c i e r p i e n i e m  r u r y  o d d e c h o w e j .

r , n »  cynkow a k apsla  o p a trz o n e j flaszk i soku  g le ic h e n b e rg sk ie g o  i  z łr .  
C ena o p ieczę to w an eg o  p ude lka  p a s ty lek  g le ic h e n b e rg sk ic h  BO cn t. w . a. 
D okładne przepisy, k tó re  do każdego artyku łu  się dołączają, ułatw iają ich użycie.

Fabrik und Central-Versendungs-Depot
en g ro s  e t cn d e ta il

to-26 5 - 1 2  u A .  K r a a o v e c z  (A p o th ek er)
in Feldbach (S te ierm ark  )

W e L w ow ie do nabycia  w ap t. A dolfa  B w rlinera I A ygm nnta R u ck e ra .

P A S T A i SIROP
b e r t h ć  W

T e ra z  w y s z ła  m d r u k u
(3 . bardzo pomnożono wydanie)

30.000 egzem plarzach  i tak w k ra ju  jako  i zagra- ( 
n lca już rozkuplona broszura

w -

je j p rzyczyny  1 leczenie przez  D r. M BENZ, członka 
m odycznego fakultetu  w ‘W iedniu. O ena 2 z l r. w. a. 

z p rzesy łką  pocztową 2 z ł r .  30 cnt.
D e nabycia w zakładzie ordynacyjnym  

sł&boćci s e k re tn y c h ,
(osobliwie słabości).

D r. M e d y o y n y  B I S E N Z ,
S ta d t ,  O urrea tgasse , N r. 1 2 , w W iedn iu -

O rdynacja codziennie od godziny 11. do 4, T ekże 
w drodze korespondencji udziela rady  i posyła lek i. 
(B ez pobrania pocztow ego.) 103315— 70

Ogłoszenie.
Mając i  mocy Aktu notsrjalnego prawo 

przedruku wszystkich pism ś. p. Józefa Dzierż 
kowskiego, oznajmiam niniejszem ostrzeżeniem 
iż w razie przedrukowania tychże pism przez 
innych przedsiębiorców bez zezwolenia mojego 
posznkiwać będę odpowiedzialności z ich stro
ny w drodze sądowej. 1071

Lwów dnia 2. stycznia 1761 r.

L. 1432.

Konkurs.
1066 3—3

z KODEINA
Paryżu.

Żaden środek nic moće iść w porównanie t  powyższym na uśmierzenie najupor- 
ciywszego kaszlu, grypy, katarów,  kokluszu, zapalenia naczyń odde
chowych płuc [bronchiUs),  nieoceniony w początkach suchot i na irry tacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla eudownych jego własności odznaczony rzadkim we Franeyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficanyeh lekarstw przyjętych i uznanych urzę
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w Paryżu u P Berthś, 24, rue des teoles: w Brodach w aptece 
P. KULLAI; we Lwowie w apteee P. MiKOLiACB; w Krakowie w aptece P. i- TRAU- 
CZYNSCIEGO W Poznaniu U Dr* MASKBWICZA.

W celu obsadzenia służby oprawcy w 
mieście Gródku z roczną zapłatą 150 złr. w. a, 
rozpisuje się koDknrs óo 1. lutego 1871.

Chcący objąć ten obowiązek mają się wy
kazać świadomością rzeczy i dobrą konduitą.

Zwierzchność gminy miejskiej,
Gródek dnia 20. grudnia 1870.

Kompletna maszyna parowa
o sile 15 koni, z kotłem i prziborami, zupeł

ni* nowa i nieuźywan. jest do sprzedania. 
Chcący takową nabjć raczą aię ndać do 

Direktion der Borysławer Petroleum Compagnie, 
Wien, Hof Nr. 8 lub do drugiej sekc;i tejże 
spółki w Schodniey przez pocztę Borysław.

P
Ł«
<6N«
B*H
OBH.
O*

o
s*

s-

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
poleca swoją

C Z Y T E L N I !
>>
fci
CS
U

j a

oszukują się do nabycia o b l ig a c je  
ln d e m n lz a o y jn e  w y d a n e  z a  z m le  
n io n e  p o w in n o io l  p o u d a ń o z e  w  
d o b r a c h  f lu d k o w lo e  1 C h lip ie  w

o b w o d z ie  S a m b o r s k im , n a  im ię  A n to 
n in y  S o z a ń s k ie ]  w  l lo a o i z ł .  1 .2 0 0

Ktoby miał takie obligacje do sprzedaun 
zechce się zgłosić do F rancuzka Wilczyńskiego 
mieszkającego we Lwowie przy ulicy -'eiuickiej 
w domn Kohna 1. 584 4178 3—3

Największy skład obuwia
d a m s k ie  b u o ik i  fu'rem w y łożone ..................................................... od złr.

dto prunelowe lub skórkowe . . . . .
dto akórkowe lub sukienne z flanelą . . ,  „

meszly skórkowe w różnych kolorach 
dto prunelowe lub filcowe . 

m e z k ie  b u o ik i  cielęce lub kozłowe .
dto lakierowane gładkie lub okładane
dto dto juchtowe
dto dto dto z flanelą.

k&ioaze d a m s k i e .................................................................. ......
dto m ę z k i e .................................................. . . ,

Za dobroć i trwałość gatunków ręczy się.
Zamówienia z prowincji załatwia:ą odwrotną pocztą

C  E  *  *  I

A P T E K I  I  OM E 0  P A T Y C Z N I !
urządzonej całkiem  oddzielnie od istn iejącej aleop s tycznej,

P i o t r a  M U s o i a s c ł i a

D ra .

D ra .

kieszunkowa

we Lwowie.
I ju tze g o  n  Ktdthen:
A pteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

„ „ 60 * u n n  b
n n »

b n 144 p m r b n
,  60 „ B „ n .  rezerwowa

b 0 24  ̂ n „ n f  r*
„ na anginę z b rrożurką . . . .
„ od boln zębów . . . . .

cholery • • • »
F . Ń. C f in lh e r a  w  ft-aiDgeneaCea:
A petczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .

„ „  30  „ n r  n r
n n 60 n n n n n •
" ” ” • " 11 B " , ” • ■B n 1 2 0  „ p igułkach I5go roztarcia  .
n r> 8 0  „ n n .1

.  60 
n 44

C e n tra ln e j lió m eo p aty ezn e j w  L lp s l iu  i
A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Otej potęgą .

n n 80 b n n n n
S B 6 6 n B B B S -

P IO T R A  .71 I f iO L A 8 C H A  w e  I w o w l e i
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i

b b 4 0 „  n »  n n
S B  60 B n » s s
n n 6 0  ,  n r  s n
s  s  1 2 0  s  s s  B s
B B 1 6 0  s  B B B B
B B i  6 0  s  « B s  S

b 240 
b 24

B B 41
S B 0 0  „ B B B
B  ̂ fi 80 s  B B n

Każdy środek pojedynczo 
pteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsam ej,

P ro s z e k  p rz e c iw  eltolei-ac dr. Lutzego
D r. R f in th e ra  środ, dla bydłaprzeciw  zarazie pysk. i racicznej flasz. 1 7
k a w a  h o m eo p a ty czn a  dr. Lutzego paczka — ‘

„ b * żołędzi . . >/, funtowa „ — ,
C z e k o la d a  honteopatycznn  . . .  funt 1
C u k ie r  m leczn y  . „  2 ,
MaezeNi H om eop a tyczn y  . ,  . „  2 .
O p ła tk i  fiosnepatyezise  „ —
S p iry tu s  h om eop atyczn y  . 2 ,, mT , DŻIELO homeopatyczne1. N a u k a  łio m e o p a t jl dr. Lutzogo w języku uiemieckim 4 złr.

2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego . 5 „
3. L e k a r z  dom ow y  Podwysockiego 5
W e t e r y  n a r ja  Dlużniewskiego, nowe popraw ne wydanie 2 .

3907 l —4 

8 złr. — c-

• Onw pig . ougo ro z ta rc ia , w pularesie

12 r n
15 n ■ ff
24 n ‘ Ti
25 Tt “** fl
12 W »
2 n n
2 » 50 „
2 n n

83 n " B
18 rt 50 ,
11 Tt 50 f

8 n 60 ,
10 » 50 .
9 Tt B
6 n Ti

«ra 6 B 50 „

30 V n
22 n 50 ,
18 n »
12 r B

5 • ’ Tt
1 n 50 r

10 n 50 ,
10 tt n
20 Ti V
25 Tt 8
28 Tt Tt
35 a »

6 Tt ““ «
10 « M
13 ' 71
16 n V
— n 18 „

oen powyiazyoh.
— złr. 60 ct.

ił

d zie ł

50
a

"»H

o
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A m c B i n  l l F j s s i g .

" r - 2
Iffariengatte in W ieu.

ln»jduje >lą
p i e r w s z y  1 n a jw ię k s z y  a n a t^ J a c k t

SKŁAD OBUWIA
E m a n u e l a  S t e r n a ,
tak  na sprzedaż w w ielkich partjach, jako też  i 
dyficzo, gdzie i t  w zapasie najelegantsze sztyflety 
m ęzkie, dam skie i  dla dzieci, r ó w n ie i>  największym  
w yborrze i po zdum iewająco nizkich  atałych cnnach.

a to :
O buw ie dla m eźczyan  

o skóry patentow ej . . » od z łr . -1,50 do z r.
„  kozłowej . . ■ u
,, cielęcej . . . .  ,,
„  tt z 4 a ą  podezzwą ,,

•uknz c ierp iący11̂  no8l n
moskiow sk lago lak ieru  ,, 
moak. lok. z 4nz podasz- kork, 

u ty  juch tow e lub  cielęce

D L A  P A N
P rono l., skórzane lub oksam. sznur, od 2,80 do 4.80 

dtto  dto lepsze „  5 .—
o dtto do Ściągania „  3 —

dtto dtto d tte  „  4 .50
dtto  dtto  na podw. podeszw. „  5.50

Ze zukna w ykładane................................... i*

5 .—
5.—
8.50
6.50
6.— 
9.— 
9 .—

5-—
6.50
7.— 

10.—
8.—
7.50 

1 0 . —  

12 —

Atlasowe 6.—

7.—
4.50 
6.—
7.50
8.50
7.50

D la dzieci i dziew cząt.
Pronelow e, skóreane, aksam itne . . od 1.80 do 3.50

dtto d tto  dtto . . „  2 .80  „  4. •
D l a  c h ł o p c ó w .

B uciki ae skóry clelęeoj . . . . oo 3 .— do 4 .—
P oisk ie  b u t y .................................................°d  6*— do 7.50

D la  b raku  m iejsca nie mogą tu  w tem m iejscu 
w szystkie gatunk i byó w ym ienione. D okładne cenniki 
p rzesyłam y na żądanie bezpłatnie. 1048 8 — ^0

Zamówienia z prow incji załatw iają się aa  ̂ pobra
niom  naleźyto&cl pocztą natychm iast. D o zam ów ienia 
nałoży dołąezyo m iarę R eparacje  u sku teczn iają  się 
Jak najrychlej.

Odprzedający otrzym ują rabat.
Obok um ieszczony rysunek służy **

do ułatw  len ia  w zięoU  m iary , w ten  
sposób, że; cz te ry  m iary  b io rą się na 
papierzo i r tn p e ru ja  9 * ? *  Przy do
łączeniu te j m iary  m ożna bardzo łatwo zrob ić obuwie 
dokładno i przylegające.

U W A G I: Nr. i .  m ia r . długości od polerwy
do k o a c . wlalklogo palca. N r. 2. objętość nogi w 
w atach u  palców. Nr. 3. objętość na podbiciu. N r. 4. 
objętość p ię ty  _______________________

•i

polskich, francuzkich, niemieckich i angielskich
18.000 tomów

  tudzież
w y p o ż y c z a l n i a

MIT MUZYCZNYCH
30.000 SZttUK _

Bardzo korzystnym jest

B *Ab o n a m e n t n a n u ty z  p re m ią  b e z p ła tn ą ^
a  u  b u t a c h  l u l »  r y c K n u c h  §
a  według własnego wyboru abonamentów, z obfitych zasobów jg 

księgarni, aż do wysokości f O  Z I r .  W . «•  
W a r u n k i  r o z s t  l a j ą  s i r  l i e z p i a t a i c  f r a n k o .

s
sN*

r
©

O

n / t M  I D  P A | | A / | N  ^  MARINIER (ipteltarz 1. klasy sukeessor, 
^ * * *  J .  r  .  55 na bulwarze Sebaslopolskim  w Paryżu

PIGUŁKI ROŚLINNE p .  CAUVINA
ków czyszczących, nie utrudzają żołądka, ła tw e  do zażycia, nie w ym agają 
ani zachow ania dyety. ani żadnych napoi. Jako środek czyszcjący  należy j e  
b rać idąc spać, jako środek przeczyszczający i chłodzący przy jedzeniu (S zcze

góły  użycia w prospekcie w polskim języ k u ).

N O W E  S P E C J A L N E  ŚR O D K I p. A. MA- 
KINTER w  Paryżu. S P R Y C O W A N IE  A.

.MARINIEK
ze  soli roślinnych leczy  szybko i radykalnie choroby udzielające się, r * e *  
ż a c z k i *  b l e n o r a g i j e  i i a w e t  z a d a w n i o n e ,  b i a ł e  n p l a w y ,
itd . w yborny środek hygieniczny i zapobiegający i leczący (Zobaczyć pro- 

w _ _  _ polskim języku).

C O L L Y R E  A .  N I A R I N IE R  n'c/,avvo,,ny środ«k ,,uW W I‘ "  p a l e n i e  o c z u  i  p o w i e k
tak pospolitych w naszym kraju.

Preparacjoin tytn nadana została forma tabliczki kt.ira pozw ala mieć je
zaw szeprzv sobie, są one podzielone na dozy stopniowe, z których można otrzy
mać w m iarę potrzeby taką iłOr>c p ły  u jaka będzie potrzebna.

o )j^lości niewiekszej od zegarka, służy w
m iarę potrzeby i za filtr dla oczyszczenia

płynu przygotow anego i -/a spryckę

FUTERALIKI p. A. NIARINIER
objętości porte-m onetu zamykają środki na 
rzędzia tak do przem yw ania oczu, powiek 

jak i do sprycowania służące.
S kład w Krakowie w aptece pp. Trau- 

czyńskiego; Redyka; we Lwowie w aptece 
p P. Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak i u p. F ranzos; w Rzeszowie w apte
ce p. Szaitra; w Poznaniu w aptekach Dr. 
Mankiewicza i E lsnera. 3894 2-2—24

moi/ w m iarę  j j u h j — --z

S z p r y r k a - F i l t r

C . k . u p r z . g alic. a k c y jn y  B a n k  h ip o te c zn y
wydaje w© L w o w ie  i przez Filie w S k ra liO w it, U z c ru io w p a c b ^  B ia łe j ,

T a r n o p o l u  I S a m b o r z e
począwszy od 20. października 1869

A S Y G N ń T Y  KASOW E
4V 2 -p ro cen t w y p ł a c a l n e  w §  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u ,  
5 - p r o c c a ł ,  w y p ł a c a l n e  w  t J l  d n ł  p o  wypow^ lo d z e n iu ,  
5 1/2-p r o c e n ł .  w y p ł a c a l n e  w 3 0  <lni p o  w y p o w i e d z e n i u ,  
t f -p r o e e n t .  w y p ł a c a l n e  w  OO Oni p o  w y p o w i e d z e n i a
1037 1—7 n ^ r e k  e j  3 *  .
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Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w W iedniu. r̂ ijS
Proszę zwrócić u w agę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający 

dla rozróżnienia od podobnyih innych wyrobów opatrzonym jest moją marką o obrony.
Cena jednego oryginalnego pudełka 1 złr. wraz z opisem w różnych języcach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stw ierdź,!,
ze wszvstkich krajów państwa austryjaekiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem daja «ię one zasto
sować w leczeniu zamnlenia i zatkania c ia ła , niestrawności i zgadze, dalej w knrczach, cierpienia Derek, nerwowym botn głowy, uderzeniu
krw i, reumatyeznycb afekcyacb, bysterji, hypochondrji,  skłonności do wymiotów i t. p.

1

g h ta d  t««c » | iro «zk u  u t r z y m a ją  i 

arllner , Z. Buokera, Kleina Wwa, K. Sohubuth, F. W. Królikowskiws LWOWIE apt. A.
w Czernlowoach Ig. Schnirch, 

Drohobyczu K leczkowski, 
fillnianaoh Hełm apt.,

, ,  Hullatynlo A. Sadtlberger,
„  Kałuszu Bucbalaki,
„ ,, R/.sczyński,
„ Krakowie dr. Sawiczewski ap., 
n „ M Jawornicki, 

Józef Jahu,

Białej Reicha rt apt ,
, ,  Keler apt.

r J. Bergęr 
B rzełsnaoh Zminkowski, 
Brodach P- Gomuliński,

,  B. Fadenhecht,
,, M S. Prań 'Os. 

Chodorowle z , J  Krynicki 
Czernlowoach Stefanowicz , 

Brzozowski

Krakowie Józef Tranczyński, 
Nowym Sąozu Knsterkiewiczowa 

wdowa,
Nowym Targu C. L anr, 
Podgórzu 8. Schlesinger, 
Przemyślu Gaidetscbk*,

B E. M achalski, 
Rzeszowie j .  Schaitter i «p., 
Samborze Kriegseisen,

Powyższe firmy przyjmuj, także zamówienia

w StanlsławewJe Steobw-Sabenit,, 
n Stryju K. K rzyianowzki,
,  Suozawlo E. Botczat,
B Tarnopolu A. Morawetz,
„  „ C. Bochelt,
.  Tarnowie W. T. . f . W i»logór*i, 
b Wadowloaah F. F o ltin , 
n ZaleacoZyknoh 3 .  Kodrębiki,
„ Złooiowfo O Fadenhecht 
, ZÓłkW1 Jak Nahlik.

prawdziwy  olej t ranowy z wąt roby miętnsowej ,
B e r g e n  w Norwegi^ 
skutkiem w słaboóciach piersiowych 

, również jak  i chroniczne w2

najczystszy i najskuteczniejszy gatnnek tran11 lekarskiego z 
Prawdziwy o lę j  t r a n o w y  % w ą t r o b y  m lę tu a o w e j  używa się z najlepszym

i) szkorbutach i słabości Raohitls. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reum atyczne, również jak  i cbromczne^ 
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemiznajdują s i ę  w o  f l a s z k a c h  w  ty m  s a m y m  s k u to o z n y m  s t a n i e  J a k  g o  naturo w y d a ła .

—  Każda flaszka, dla różnicy od tnnyeh gatunków tranu w ,trobiM ego, opatraona jest nKflf m afk , och ran ia ją .
Cena butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

A.  M o ll ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemi

moi

1030 1—7?

W ła ś c ic ie l ,  wydawca i odpowiedzialny redaktor; Jan Dobrzański. Z drakami kiajow


